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OD REDAKCYI.
Gdy w skutek zapowiedzianego przeobra­

żenia monarchii i towarzyszącej mu koniecznie 
wolności druku, sprawy krajowe zajmować 
będą wiele miejsca w dzienniku naszym; gdy 
oraz niewątpliwą jest rzeczą, że współoby­
watele nasi w tak żywotnych kwestyach i 
w tak ważnej chwili zabiorą głos nierównie 
liczniej aniżeli to dotąd czynili;

gdy nadto polityka zagraniczna tak wiel- 
kie przybiera rozmiary i tak olbrzymią wagę, 
be dziennik polityczny nietylko coraz obszer­
niej zdawać z niej winien sprawę, ale prócz 
tego aby powołaniu swemu zadosyć uczynił, 
musi akta, dokumenta, noty nie już w treści 
ale w całej podawać osnowie;
[* gdy nareszcie interesa materyalne coraz 
większego nabierają znaczenia i wpływu 
w kraju naszym złączonym z całą Europą 
kolejami żelaznemi, telegrafami i systemem 
cłowym, a potrzeby kraju zarówno moralne 
jak materyalne w coraz ściślejszym z ogólnym 
'ruchem handlu i przemysłu w Europie zo­
stając stosunku, wymagają rozleglejszego a 
nie dorywczego traktowania tych przedmiotów;

przeto Redakcya, aby obowiązku swego 
dopełniać mogła, postanowiła format Czasu 
stósownie do potrzeb dziennika krajowego i 
politycznego znaczn ie p ow ięk szyć.

Od N ow ego R o k u  d z ien n ik  Czas w ychodzić  
będzie w formacie zwiększonym o połow ę  
dzisiejszej swojąj objętości.

Pomimo tak zwiększonego formatu prenu­
m erata niezmierna się i zostaje ja k  
przedtem :
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półrocznie................................................  „ n * **
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K ra k ó w  29 grudnia.
Okólnik Ministra Stanu z 23go grudnia 

przypomina na samym wstępie ducha dy­

plomu cesarskiego „który powierza dojrzałe- 
„mu rozpatrzeniu się ludów pomyślny roz- 
„wój i wzmocnienie instytucyj mieszczących 
„w sobie rękojmię swobodnego ruchu”— i 
w skutek tego postanowienia oświadcza: „że 
„Austrya z e  w s z y s t k i e m i  c z ę ś c i a m i  
„z jakich się sk łada i w e w s z y s t k i c h  
Jednakow o i zarówno, wstępuje do rzędu 
„tych państw europejskich, których uporząd­
k o w a n y  wedle praw a publicznego i na naj- 
„dawniejszem historycznem uzasadnieniu po­
le g a jąc y  udział całego ludu w praw odaw ­
stw ie , stał się na nowo środkiem podźwi- 
„gnienia się do owój wysokiej potęgi, która 
„tworzy główny warunek materyalnój po­
m yślności i duchowego polotu, nienaruszal­
n o ś c i własnych praw  i powagi między na­
ro d a m i”......

W ustępie tym zapewniona jest poddanym 
monarchii austryackiój wolność polityczna 
czyli prawo polityczne, pomimo, że ani tu 
ani w całym okólniku niema wyrazu „kon­
sty tucja”. Lecz o raz, obok wolności poli­
tycznej zaręczoną jest również wyraźnie au­
tonomia narodowości składających monar­
chię. Jakżeby bowiem owe „części” Austryi 
wstąpić mogły wraz z ca łą  monarchią do 
rzędu państw konstytucyjnych— bo o w yra­
żenie tu nie chodzi— gdyby nie miały swej 
autonomii? Braliby wtedy udział w praw o­
dawstwie mieszkańcy państwa, ale nie jego 
ludy, a wszakże dyplom cesarski ludom po­
wierza rozwijanie instytucyj dających swobo­
dę, a okólnik wprowadza w życie repre-
zftntóftyjne nie iyllro 7 ale ozę-
ści Austryi. Dalój jeszcze, cóżby znaczyło, 
że Austrya wstępuje nietylko ze wszystkie­
mi częściami ale w e w s z y s t k i c h  c z ę ­
ś c i a c h  w ową kolśj konstytucyjną, jeżeli 
nie to , że w ową kolćj wprowadzone będą 
wszystkie kraje monarchii i że się ona stanie 
formą polityczną ich narodowój autouomii.

I nie może też być inaczćj, jeżeli wolność 
ma być wolnością. Bo jeżeli uznanie naro­
dowości nieodłącznem jest od wolności oso- 
bistćj; jeżeli wolności cywilnćj pojąć nie 
można bez przyznania praw a do autonomii 
narodow ój; to znów wolność polityczna je­
dynie przy wykonywaniu praw a tego w in- 
stytucyach narodowych od autonomii nieod­
łącznych , za wolność uważaną być może. 
Jakażby to wolność polityczna być mogła, 
którejby używanie gwałciło wolność oso­
bistą lub cywilną?... Mieszkaniec Galicyi, 
na sejmie gdzieby nie był w swoim naro ­

dowym charakterze jako lo lak , gdzieby nie 
mógł przemawiać w swya rodzinnym języ­
ku, ani działać w swym vłaściwym duchu, 
ani też obradować o spawach krajowych, 
nie używałby praw  politcznych, ale raczój 
ulegałby przymusowi. Gcicya bez zupełnój 
autonomii narodowój nie /stąpiłaby również 
w tę nową kolój, w jaką wstępuje Austrya 
ze wszystkiemi i we wsz/stkich częściach, 
bo by nie m iała swój reirezentacyi. P ra ­
wa więc te polityczne od oszą się głównie 
do sejmu krajow ego, któy jest treścią ja- 
koteż wyrazem politycznó, formy w autono­
mii narodowój.

A gdyby na dowód tep nie miało wy­
starczyć powyższe oświadcenie ministeryal- 
nego okólnika, to z listu odręcznego z 20 
października do b. Ministr, S tanu, okazuje 
się jasno, że sejmy krajów* są właśnie te- 
mi instytucyami, które wećug dyplomu ma­
ją  zapewnić swobodę. O Iście tym cesar­
skim nie wspomina wcale o ólnik, wszakże 
dotyka niektórych głównyc zarysów m a­
jących służyć za podstawę nowym statu­
tom krajowym. I tak , co się tyczy ich 
sk ładu , staw ia okólnik zasćdę reprezenta- 
cyi interesów na podstawie yyborów bez­
pośrednich i rozległego prawaw yboru i wy­
bieralności ; co się zaś tyczy atrybucyj re- 
prezentacyj krajow ych, praw> inicyatywy, 
a  co do formy obrad, jawnoś ich.

Ż ałow ać istotnie w ypada, że okólnik
w przedmiocie sejmów krajowyjh podobnie
jak  tam gdzie mówi o narodowiści, nie O b­
j a ś n i !  w ię c  Aj s w y c h  z a m i a r ó w .  Czy b y  s e jm y
krajowe m iały mieć jedynie iiicyatywę i 
jak ą  inicyatywę? Czy miałyby t< być tylko 
sejmy tak  zwane postulatowe, ,ak dawne 
galicyjskie z tą jedynie różnicą, że tamte 
były Stanowe, a te na obszernój wyborów 
podstawie? W  takim razie zapravdę szkoda 
by było zachodu około wyborów Zresztą 
do jakich spraw przysługiwałabj sejmom 
owa inicyatyw a? W innym ustępi; natrąca 
okólnik , że sejmy krajowe wewnęfcznemi je ­
dynie sprawami krajowemi mają :ię zajmo­
wać ? Czy tylko z a j m o w a ć  się nhmi mają?

W  obec tych ogólnych i nieok-eślonych 
a niepokojących orzeczeń, których vrazenia 
nie zaciera pobieżnie rzucone przewidywa­
nie m ożności, ;5aby za pomocą tych zasad 
jednostajność i zgodę zasad politycznych z Wę­
grami zaprowadzić”—  w ypada powtó.-zyć, że 
autonomia narodowa innój całkiem wymaga 
reprezentacyi? jeżeli ma być rzeczywistą.

Chce ona sejmu, coby nietylko był złożony 
z krajowych żywiołów, z mężów przez kraj 
wybranych i reprezentow ał interesa kraju, ale 
takiego, coby sprawy krajowe załatw iał, o 
potrzebach i budżecie stanowił. Na polu au­
tonomii bowiem wszystko t ik  ściśle się trzy­
ma, i w nieprzerwanym zostaje związku, że 
gdyby naprzykład budżet krajowy nie nale­
żał do sejmu, kraj, śmiało można powie­
dzieć, nie miałby autonom ii, nie byłoby sa­
morządu. W ładza toby budżet stanowiła 
rządziłaby k ra jem , albowiem orzekałaby o 
jego dążnościach, potrzebach, ona więc prze­
to a nie sejm krajow y przedstawiałaby inle- 
resa k ra ju , bo ona by nak ładała  podatki, 
ona przeto oceniała potrzeby i szafowała 
bogactwem krajowem. Autonomia Galicyi 
żąda nadto sejmu, coby gminy i powiaty 
w duchu narodowym uorganizow ał, coby 
wreszcie prawo wyborcze stanowczo urzą­
dził, bo to wszystko należy do reprezenta­
cyi krajowój i nikt jój pod tym względem 
zastąpić nie może. Ducha narodowego ani 
najlepsza chęć ani największy rozum i ta ­
lent żadnój instytucyi politycznój nie nada, 
a bez niego każda instytucya jest skrzy­
wiona i nieodpowiednia. Jeżeli zaś wolność 
polityczna może być ograniczona, to nie 
w tem co się tyczy autonomii narodowój. 
L tota jój m a swe konieczne warunki, od 
których odstąpić nie może, bo według tego 
jak  warunki te zaspokojone są lub nie są, au­
tonomia albo jest albo nie jest.

Skoro jej nie ma, to nie ma i wolności,
którą. o k ó ln ik  z a p e w n ia . D la  te g o  też tuszy­
my sobie, że jeżeli przesądza niektóre atry- 
bucye sejmów krajowych, niektóre sprawy, 
jako to: prawo wyborcze, organizacyę gmin­
n ą , to jedynie dla tego, aby wprowadzi­
wszy je odrazu w życie, powierzyć potóm 
ostateczne ich ułożenie instytucyi, mogącej 
jedynie takowe odpowiednio do narodowych 
potrzeb i zwyczajów urządzić. Nie możemy 
atoli zataić przed sobą pewnej obawy, gdy 
czytamy, „że zwinięte świeżo rządy mniej­
s z y c h  krajów koronnych przywrócone na 
„nowo zostaną, lubo w szczuplejszym za­
k re s ie , jakiego samorząd krajowych repre- 
„zentacyj w ym aga, albowiem obok samo­
is tn e j reprezentacyi krajowej musi również 
„znajdować się polityczna w ładza krajowa, 
„ażeby przeszkodne zaw ikłania nie szerzyły 
„się.ŁŁ Nie chcemy wierzyć, aby to odnosić 
się miało do niedawno zniesionego rozdzia­
łu  Galicyi, aby kraj nasz miał być znów

Część Literacko-Artystyczna.
PRZEMYTNICY NA WOŁYNIU.

( D o k o ń c ie n i e . )

Nowemi aktorami, jakich teraz spotkałem na sce­
nie życia, był kirczm arz, chuda, niepoczesna po­
stać; jego  godra połow ica, j e£ °  siostra wdowa i 
ich wychowanica usługująca wszystkim wspólnie 
i każdemu z *sobna.

Siedząc pned  ogniskiem  i przesuszając przemo­
kłe suknie, -/dałem się z dziewczyną w  rozmowę, 
aby wydobyć od nićj niektóre wiadomości, mogą 
ce mi poshżyć do przebycia granicy. Dziwny zbieg 
okoliczności! N iew iedząc, że jestem  m iędzy kon 
trabandzutami, wziąłem  na siebie rolę przemyca­
n a ,  lub* nie z rzemiosła, by snadnićj dostać się do 
Galicyi —  Otóż, powiadam im , że przybyłem dla 
kupna niektórych drobiazgów z Brodów, ale że 
nieśw;adomy m iejscowości, chciałbym ażeby mię 
tam łto  doprowadził, tegoż samego wieczora, i za­
kupione sprawunki za mną przyniósł nazajutrz.

Karczmarz słuchał wprawdzie, pokaszlując, prze­
mowy, lecz słuchając uśmiechał się dwóznaczme, 
W milczeniu, jakby chciał powiedzieć: zmyślasz 
YPan!—  nie uszło to mojćj uwagi, ale nie uszło 

także i to, że czerwony nos jegom ości zdradza! 
pociąg jego  do kieliszków. G dyby go też troszkę 

ruzićj rozpłomienić, m ożeby i język  się rozwią

za ł, tćm w ięcćj, że napomknął mi zaraz za przy 
byciem, i e  ma doskonałą przenośną w iśniów kę.—  
A więc, w trudnym razie użyjmy ludzkich namię 
tności, kiedy niemożem inaczćj: „Dobądż-no owej 
zachwalonćj w iśn iów ki, panie arędarzu! Zdrowie 
w aszeci! zdrowie jejm ości i całego tow arzystw a!“ 
Zrobiwszy początek częstuję szczodrze wszystkich.

Zauważyłem, że płeć niew ieścia w ylew ała u- 
kradkowo ofiarowany jćj napitek, rada z odbytu 
jak i arędzie robiłem, lecz z zadowolnieniem także 
postrzegłem, że pan gospodarz nie był tyle skru 
pulatny, wychylał kubek za kubkiem , obiecując 
mię sam przeprowadzić do Brodów.

Ufny jego słowu, grzałem się  spokojnie i czeka­
jąc aż się jajecznica dosm aży na węglach, siedzia­
łem pochylony przed kominem, gdy nagle żandarm 
zjawił się do karczmy; na widok tego nieoczekiw a­
nego gościa musiałem zblednąć, serce zaczęło mi 
bić i niespokojnie czekałem  co dalćj będzie, gdy 
sprytna dziewczyna usiadłszy przy mnie, jak gd y­
by obok sw ego starego znajom ego, i chichocząc 
dla odwrócenia pozorów: „Nie bój się pan, szepnę­
ła, on przyszedł z granicy, napije się gorzałki i pój­
dzie do czarta."

Jak powiedziała, tak się i s ta ło ; żandarm niko 
go nienagabująo, postąpił do znanćj mu szynko- 
wćj szafy, w ychylił blaszankę wódki i w yniósł się 
do licha. Nieoszacowany żandarm!

Cokolwiek bądź, niepragnąłem m ieć powtórnie 
podobnego spotkania, ubieram się w ięc i zachę­
cam gospodarza do najprędszćj w ycieczki, a le

z nim trudniejsza teraz spraw a, tak się bowiem 
ze^mną spoufalił, śe nie tylko ju ż przeprowadzić 
do Brodów , aie i wypuścić z szynku nie chce, 
brzdąkając coś o jutrze. Będzie mi niby służył 
jutro.

D ziękuję uniżenie —  mamże czekać jutra?... I nic 
w iele się  zastanawiając, zbliżam się ku drzwiom, 
lecz on staje naprzeciw. T ego już było zanadto; 
staram się  go przekonać, ale słow a nieskutkowa- 
ły , bo przebrał miarkę i w słabćj głow ie zaszu­
miało.

Ponieważ tu nocow ać, a w dzień wałęsać się po 
nad granicą, nie było moim zamiarem, postanowi­
łem siłą  zawadyaka odepchnąć. Kobiety nie wstrzy­
mują mię, pomyślałem, on pijany, las o kilka kro­
ków, choćby mię w ięc ta czereda uzbrojona w m io ­
tły nieco zadrasnęła, zaw sze jednak wyjdę choć 
nie z zaszczytem  ale bezpiecznie.

_ Odmalować następującćj sceny humorystycznie 
nie potrafię; był to przedmiot dla Hogarta korni 
czny i tragiczny zarazem, zw łaszcza, gdy w yw ie­
dziony z niecierpliwości, porywam w obronie wol­
ności osobistćj za sto łek , i staję pośród karczem- 
nćj gaw ied zi— na u stęp !—  wołając.

Nie wiem z jakim by się ukończyła skutkiem ta 
przygoda, gdyby do drzwi ze dworu nie zastuka­
no; fury zajechały; mój w ięc przeciwnik drzwi od 
myka, a ja opuszczam oręż. Chłopstwo zaczęło się 
cisnąć do izby, siła przemagająca, lecz w tćm za- 
mięszaniu dziewczyna z przytomnością sobie wro 
d zo u ą  u p a trz y w sz y  s to so w n ą  chwilkę, p rz e w ija  się

około mnie i za drzwi się wmyka; ja  za nią nie- 
postrzeżony (zapom niawszy f  o torbeczce z rzecza­
mi); ona przeskakuje przez plot do przyległego  
ogrodu, następnie zdąża do lasu, ja  i tam za nią 
w pędy, w  lesieśm y dopiero stanęli, i tu nastąpiła na­
rada. Zbawczyni moja rozumieć nie mogła, dla cze­
go mię gospodarz zatrzym yw ał, tćm w ięcćj, że, 
jak mi m ówiła, otrzym ał on rozkaz przez zwoj- 
szczyka który mię przyw iózł, od królowćj kontra- 
bandzistów , żeby mi nic złego nie zrobiono; do­
piero się dowiedziałem , że miałem zaszczyt m ieć 
królową *a protektorkę. Nakoniec zuchowata mo- 
łodyca ofiaruje mi się  sama za przewodniczkę. Le­
śna ta D yanna musi znać w szystkie zakręty, krza­
ki, a nawet i gwiazdy; chętnie w ięc przystaję. Ale 
jak się pokazało, D yaonie nie zbywało na chęciach, 
nie skąpiła trudu, lecz więcćj miała dobrćj woli 
niżeli przezorności. Nie przewidziała, że przesmyki 
zja k iem i była obznajomioną pom iędzy bagnami, o 
ile były łatwe do przebycia latem , o tyle niepo­
dobne jesien ią; zaprowadziła m ię więc na takie 
bezdroża i trzęsaw iska, w  nocy, śród słoty, że 
brnąc przez n ie , om ałośm y niezginęli bez w ieści 
oboje.

Ona przemokła nieboraczka, niemając krynoliny, 
w yglądała jak  zw iędły tulipan; mnie rospacz obej­
m owała bo czas upływ ał a przebyć granicę było nie­
podobna.

W edle jćj rady po trzeb a  by ło  wrócić do miasta 
i szukać pom ocy doświadczeńszego przemycarza
a choć w tem było niemało niebezpieczeństwa, ju-;
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ćwiertowany na dwa, lub jak to dawnie 
bylo zamierzonem, na trzy kawały. Nie 
przypuszczamy, aby miały być dwa lub trzy 
8?jmy w Galicyi. Sejm krajowy w autono­
mii narodowej jest i musi być ogniskiem  
ogólnem wszystkich spraw i potrzeb całego  
kraju. W  nim spływać się winna autono­
mia gminy i innycli instytucyj, tworzyć pra­
w dziwy wyraz kraju w całości jego naro­
dow ego ducha i spójni. Kilka m ałych sej­
m ów nie utworzyłyby autonomii narodowej, 
boby były administracją tylko bez władzy 
wykonawczej, a nie samorządem krajowym. 
Dl i czegóźby samorząd reprezentacyi kra­
jowej wym igać miał krajów koronnych 
w s z c z u p l e j s z y m  z a k r e s i e ?  chyba 
tylko aby powiększyć liczbę biórokracyi. 
G alicya stanowi jednę narodową całość, je ­
dne n n  religio, jeden język, jedne potrze­
by, jednę przeszłość i niepojmujeiny zapra­
w d ę, czerniłby miała mieć więcej sejmów 
jak jeden , obok którego byłaby władza u- 
suwająca szerzące się przeszkodne zawikła- 
nia. Co do nas, jesteśmy pewni, że zawi- 
kłania szerzyłyby się dopiero przez podział, 
któryby był jednym  więcej z systematów  
anorm alnych, jakich tyle juz na kraju na­
szym doświadczano. Nie mówimy tu o sw o­
bodzie ani wolności, bo nic nie znamy ar- 
bitralniejszego nad przymusowy podział kra­
ju i rozdział jego mieszkańców.

W końcu powiada okólnik, ze gdy sej­
my krajowe zajmują się sprawami krajowe- 
mi, „wspólne wszystkim krajom sprawy pra­
c o d a w c z e  naleźyć będą pod wspólne obra­
d y  wspólnej reprezentacyi państwa11. Re- 
prezentacya t a , a stósownie do dyplomu 
Rada Państw a, „wymaga przymiotów pod­
n oszących  ponad atrybucye wskazane za­
ry sa m i statutów krajowych, uposażoną być 
„musi nietylko inicyatywą i jaw nością obrad, 
„ale oraz wychodzić ma z łona sejmów  
„drogą bezwarunkowego wyboru i posiadać 
„liczbę członków odpowiednią powadze, ja- 
„kiej potrzebuje do pełnienia zastrzeżonych 
„sobie jedynie niezmiernie ważnych czynno­
ś c i ” Jest to w ięc reprezentacya części 
państwa. Każda część  m ająca udział w cię­
żarach państw a, ma mieć również udział 
w obradach kwestyj do całej odnoszących 
się monarchii. Owoż pod tym względem  
prawa polityczne mogąróżnemu ulegać ogra­
niczeniu, są tutaj względy państwa których 
przesądzać nie jest naszą rzeczą. Tyle tylko z 
pewnością twierdzić wolno, że aby część m o­
narchii w reprezentacyi wspólnej rzetelny u- 
dział brać m ogła , winna posiadać swą auto­
nom ię, a tylko z łona takich sejmów krajo­
wych, które posiadają wszystkie atrybucye, 
jakich wym aga autonomia narodow a, wyjść 
może wspólna reprezentacya do załatwiania 
spraw całego państwa. Inaczej byłaby to 
konstytucya wspólna wpraw dzie, ale pisa­
na, sztuczna, żadnej podstawy istotnej i ży­
wotnej w krajach koronnych monarchii nie- 
m ająca, a przeto nie dająca ani wolności 
jej m ieszkańcom , ani też nie rokująca dla 
państwa trwałości systematu opartego »na 
teoryi, ale nie na naturze rzeczy.

f£ore§ponHencya Czasu.
Rzym 18 grudnia.

Daia wczorajszego rano odbył się w W atyka­
nie tajny konsystorz, na którym Ojciec Sty miał 
aową allokncyą. Trść jej otoczona jest dotąd 
tajemnicą. Atoli w uzędowych i politycznych sfe­
rach utrzymują, że w niej mowa o konfiłka- 
cie dóbr dach >waycl w Uanbryi, daia 12go b. m. 
przez margr. Nipolena Pepoli komisarza króle 
wskiego przeprowaconej i ogłoszonej, tudzież o 
'.amiarze B ilgirów połączenia się z Kościołem. 
Jakkolwiek bądź, niwątpliwą jest rzeczą, iż rze 
czona allokueya raavielką polityczną wagę i spr.i- 
wi wrażenie w Enroie. Niewierny jeszcze kiedy 
ogłoszoną zostanie, ile zaraz skoro się ukaże po­
śpieszę z przesłaniei. Ojciec Sty nadał przytóm 
inne niż dotąd miń stolice biskupie kardynałom 
Mittei, Patrizi i Aieri i mianował czterech in 
uyeh biskupów, z feórvch jedaego w Brezylii, a 
dwóch in  partibus nfidelium.

Parę dni temu wslki się rozruch zrobił w Rzy­
mie: znaleziono bmiem w najpierwszej tutejszej 
kawiarni, w „Caffi Nuovo“, na dolnem piętrze 
pałacu Ruspołi, 36chorągwi piemonckich i 18o 
kokard z włoskimi barwami. Była kryjówka 
w ścianie, o którf nikt niewiedział lub też nie 
zwracał na nię uwgi, i gdzie te przedmioty bez­
piecznie leżały. Zobione były, jak  zapewniają, 
w domu księcia liombino, naczelnika tntejszego 
tajnego anneksyjngo komitetu, ale gdy go o nie 
zapytano przed misiącem, książę oświadczył, iż 
uie ma już ich u iebie. Niewiadomo jakim  sposo 
bem policya wyśidziła te chorągwie; mówią, że 
francuska żandarmrya zręczniejsza od rzymskiej 
wpadła na ich śld; w każdym razie zawiadomię 
nie od p. Mangia irefckta policyi francuskiej przy­
szło. Przyaresztovmo natychmiast właściciela ka­
wiarni, i tę tegożwieczora zamknięto.

Dziś w nocy zś—zapewne jako  odwet za cho­
rągwie i zamknicie „Caffe Nuovo“, —poprzylepia- 
no po wszystkie rogach ulic od Watykanu do 
św. Jana Lateraeńskiego kartki drukowane, na 
których pod heDem sabaudzkiego domu w czer­
wonym, zielonya i białym kolorze, dość starannie 
wymalowanym,można było czytać słowa: „Annes- 
sione“ i „Viv Vittorio Emmanuele“. Noc była 
dziś okropna; burza z gradem wstrząsała wszy- 
stkiemi w miecie oknami, tak, że przylepiający 
kartki mogli i  po całym Rzymie rozlepić bez o- 
bawy patro!óv i żandarmeryi, niczego się niedo- 
myślającej i pokojnie przeto nocującej w Monte 
Cittorio. Ilość zaś kartek była tak wielką, a klej 
co je  trzymał tak mocnym, iż o 8ej rano nie zdo­
łano jeszcze ozdzierać wszystkich, i policya skro­
b a ła  w s z y s tb e  Ś c ia n y .

O dziesiąąj zaś, pomimo gradu i srożącej się 
wciąż burzj Ojciec Sty zjechał z dworem swoim 
do kościoła Santa Maria della Minerva, gdzie zwło­
ki kardynaa Gaudę wystawione były. Niezmierny 
tłum niezmżając na nawałnicę i potoki z nieba 
się zlewajice, zalegał plac Minerwy i drogę, któ­
rą Papież przejeżdżał. Zewsząd dawały się sły 
szeć okrzjai. Pius IX dał sam absolucyą przy 
katafalku. Jenerał Goyon przybył jednocześnie 
z Papieżem Chciał on koniecznie wejść do try 
buny dla królowej neapolitańskiej przygotowanej. 
Szwajcar z gwardyi papiezkiej na straży stojący 
oparł się temu; wszczęła się sprzeczka między 
uim a jeierałem. Szwajcar stał nieruchomy i nie 
mieckiem monosylabami z zimną krwią jenerało 
wi odpoviadał. Nareszcie hr. Goyon udał się do 
Mgra Boromeo, marszałka dworu Ojca Sgo; ten 
dozwolił mu zająć miejsce na ławkach kardyna­
łów, ale do trybuny królewskiej, acz próżnej, nie 
wpuścił. Kiedy zaś Papież po nabożeństwie wsiadł 
do karey, natedy manifestacya publiczności żywą 
s 'ę barczo stała; poczęto ze wszech stron wołać: 
„Viva fio nono“ i „Coraggio Santo Pedre!“

Więlsza nierównie manifestacya ma nastąpić 
ostatniego dnia roku, kiedy Papież uda się na Te 
Denm do kościoła del Gesń.

żeśmy się kierowali nazad ku miasteczku, aliści 
w drodze napotykamy znanego jćj człeka, który 
podejmuje się nam przewodniczyć, i z nim razem 
dochodzimy nad granicę. Tutaj każe nam się za 
trzymać, a sam postępuje naprzód, niby na zwia­
dy i w cieniu drzew niknie.

Lecz coś długo nie pow raca; dziewczyna się roz­
gląda i oznajmia że poszedł prosto w kierunku, 
gdzie się znajduje szałas żandarma strażnika; mo­
że wstąpił w gościnę do niego, dodała z wido 
cznym niepokojem; a po chwili namysłu: „wątpię 
ja  o zdrzdzie, bo mam pewien wpływ nad nim“, 
rzekła.

Słuchaj dziewczyno!— zawołałem, niepowątpje. 
wam o potędze twej krasy, ale czy wiesz, co mię 
czeka jeśli mię pojmają!...

Te słowa tak ją  wzruszyły, źe cofnęła się ze mną 
natychmiast ku miastu, z zamiarem udania się do 
jednego z najzaufańszych przyjaciół.

W samej rzeczy przyszedłszy przed mały schlu­
dny domek, zapukała do okiennicy z pewnymi mia- 
rowemi przestankami:

— Gdzie wesele? oz wał się wewnątrz przebu­
dzający się głos na znak dany.

— Na mogiłkach; odpowiedziała.
Na to dziwne hasło, dopiero nam otworzono i gdy 

światło zajaśniało, zacząłem się rozpatrywać w ko­
mnacie.

Znajdowałem się w obec młodego człowieka, do­
syć okrzesanego mieszczanina, który podawszy mi 
fa jkę , i po naradzie, zażądawszy trzech rubli za

przejrowadzenie, oświadczył, że w porze dżdżystej 
nienogąc przebyć przesmyków trzeba doczekać 
ran ta , a skoro żandarmi zbiorą się ze swych sta 
cyj w jeden punkt na linii granicznej, dla spoży­
cia razem śniadania, gdy tern samem kilka luk 
zostanie od nich oczyszczonych, wtedy przesuniemy 
się śmiało obok jednej z dróg publicznych. Co do 
człowieka zostawionego w lesie, wnosił że choćby ten 
doniósł o nas strażnikom, to oni do poszukiwań ko- 
goś z tćj strony wcale nie są skorzy w nadziei u 
czynienia zasadzki i złowienia go na czatach z to­
warami, gdy nazad powracać będzie.

Uwagi te, dosyć prawdopodobne, nieco mię u- 
spokoiły; doczckując ranka, moja przewodniczka 
rozmawiała ze swym znajomym, gdy ja  utrudzony 
drugiej doby bezsennością, zasnąłem głęboko — 
snem sprawiedliwego....

Rankiem się wypogodziło; tylko chmurki podo­
bne do kędziorów wełnistych, pędzone wiatrem ku 
zachodowi, żeglowały jeszcze na błękitnem niebios 
sklepieniu, a na ten widok i mnie do serca jakaś 
P°goda wstąpiła.

Okryty starym płaszczem, pożyczonym od kon- 
trabandzisty, z przetakiem w ręku w gronie mych 
□owych przyjaciół i kilkorgu dzieci podrostków, 
zebranych na prędce, wyprawiam się za miasto pod 
pozorem grzybobrania. Cała gromadka szczęśliwie 
przeszła zemną ulicę i groblę prowadzącą do rogat­
ki; przy szlabanie pies tylko zaszczekał, strażnik 
miejski pokazał się z budki, powiedziano mu „dzień 
dobry“ i przeszliśmy dalej.

Dymisya hr. Gołuchowskiego i rewizya konkor 
datu, znajdująca się jak  utrzymują w programie 
jego następcy, powszechnie tutaj opinię zajmują. 
Ten ostatni wypadek ogromne w Watykanie uczy­
nił wrażenie i zniechęcił tam do najwyższego sto­
pnia wszystkie umysły. Kardynałowie zaczynają 
się zapatrywać na rozprawy w Węgrzech z cał 
kiem odmiennego stanowiska. Mara józefiaizmu jest 
dla nich równie straszną jak mara mazzinizmu. 
Położenie p. Bacha staje się równie fałszywćm jak 
położenie p. Grarnonta. Jest ogólnem tutaj mniema­
niem, iż p. Bach wkrótce Rzym opuści. Jeżeli 
Cesirz Napdeon skorzysta z rewizyi konkordatu, 
ażeby 8:ę do Ojca Sgo zbliżyć, zada cio3 stano 
wczy wpływowi austryackiemu w Rzymie. Kardy- 
lałowie Marini i di Pietro, najwięksi przeciwnicy 
Austryi w św. kolegium, odezwali się w sposóo 
nader znaczący w tym względzie. Zapewniają tu­
taj, że Cesarz Napoleon, przeczuwając to,wszystko 
zapewne, pisał w tych dniach do Ojca Świętego i 
źe prosił g>< ażeby raczył pamiętać, że żaden 
z czynów dokonanych Piemontu nie był dotąd po­
twierdzonym przez Francyę, tudzież ażeby nie da 
wał wiary pogłoskom o ustąpieniu Francuzów 
z Rzymu. Cesarz kończąc list miał był zapewnić 
Papieża, że kwestya włoska rozwiązaną wkrótce 
zostanie w sposób całkiem widokom Stolicy Apo­
stolskiej odpowiedni. Dodamy wszakże, iż nie wie­
rzymy, ażeby treść listu miała być taką jak  mó 
wią. Czekamy, by nas wypadki w tej mierze ob 
jaśniły. Dotąd nic zdają się one zgadzać z przy­
pisywaną polityce cesarskiej zmianą. Owszem, 
dziś wszyscy w Rzymie mówią o rycbłem odwo­
łaniu admirała LeBarbier de Tinan z przed Gae- 
ty, i w następstwie takowego o wyjściu Francuzów 
z wiecznego miasta.

Wieści te zasmuciły wielce królową neapol.trńską 
i jćj rodzinę. Franciszek II broni się dotąd. Wy­
słał on niedawno parlamentarza do jen. Cialdim 
prosząc, ażeby raczył nie strzelać do gmachów 
nad któremi powiewają trzy czarne chorągwie, 
gdyż pod pierwszemi dwoma znajdują się szpita 
le pełne chorych, a pod trzecim mieszkanie młodej 
królowćj. Jea. Cialdini odpowiedział, że je usza 
nuje.

Artykuł Inwalida rosyjskiego doradzający „na 
stępcom Ilildebranda" aby się zrzekli pauowania 
nad światem i przyjęli propozycye Wiktora Eoaa- 
nuela jako jedyny środek wycofania się uczciwie 
z wiecznego non possumus, rozwiał do reszty sny 
i złudzenia tych z pomiędzy duchowieństwa tutej 
szego, co w czasie zjazdu warszawskiego oczeki­
wali pomocy od Rosyi dla Stolicy Świętćj. Urok 
tedy, jeźli kiedykolwiek istniał, jest całkowicie zni­
szczonym i św. kolegium puszczając nakoniec wo­
dze swemu oburzeniu z powodu religijnego prze­
ś l a d o w a n i a ,  o k tórem  wielu z je g o  człouków  co­
kolwiek zapominało, nie tai się już wcale z ja  
wną dla Rosyi niechęcią. W pewnem pół urzędo- 
wem kole kilku kardynałów mówiło przez cały 
wieczór onegdaj o Dzierniowicach a nawet o da 
lekićj przeszłości— bo o Sobieskim.

Dwie nowe broszury wydrukowane w Turynie 
krążą tutaj potajemnie między stronnictwem ruchu 
i robią furore; pierwsza ma za tytuł Garibaldi e 
Cavour, lettera di Guerrazzi, druga zaś: Della 
Necessity d’una Riforma religiosa in Italia.

Valerio i Pepoli dostali wielką wstęgę orderu 
śś. Maurycego i Łazarza.

Gazetta Ujficiale dell’Umbria ogłasza dziś pensyą 
60 fr. miesięcznie, którą rząd piemoncki wyzna 
cza zawieszonym a sacris przez Papieża księżom: 
Feliksowi Picracciani, Ludwikowi Paoletti, Alfon 
sowi Brizi i Abdonowi Menicasi.

Papież rozkał wystawić w bazylice Santa M a­
ria Maggiore żłóbek Zbawiciela przywieziony z Be- 
tłeem przez św. Helenę. Relikwię tę wynoszą zwy­
kle w procesyi w dzień tylko Bożego Narodzenia; 
ale tą razą przez dziewięć dni z rzędu będzie sta­
ła na wielkim ołtarzu. Papież sam odprawi paster 
ską Mszą przy kolebce Chrystusowćj, czego już 
oddawna nie czynił. Tysiące ludzi ciągDą do San 
ta Maria Maggiore dla oglądania żłobu Pańskiego.

Za pół godziny byliśmy już nadgranicą. Na 
skinienie przewodnika zatrzymaliśmy się, on wysu 
nął zwolna głowę z gęstwiny w przyrębłę, czy uie 
zobaczy konia żandarmskiego przed szałasem, ale 
szałasz był pusty, nic słychać nie było oprócz sze­
lestu opadających liści wstrząsanych jesiennym 
wiatrem; nic niewidać, oprócz drzew, pni, kona­
rów i utkwionego z drugiej strony granicznego 
słupa.

Pora była sposobna. Po krótkiem a cichem po­
żegnaniu, kawalkada wróciła nazad, ja  zaś z dziew­
czyną kilkoma skokami wpadliśmy w posiadłości 
austryackie.

A więc jestem za granicą! zawołałem wesoło, 
a ona zaczęła nucić ulubioną sobie śpiewkę, upe­
wniała naiwnie, że już niemamy się czego obawiać, 
Brody są miastem wolnym, komora i straż celna 
zjegrów  złożona, znajdują się z drugiej strony 
miasta od strony Galicyi-

Niezadługo minąwszy lasek ujrzałem łąkę oto 
czoną wysmukłemi sosnami w kształcie amfiteatru, 
a opodal pożądane Brody — jedną więc z ciasnych 
uliczek weszliśmy do Brodów.

Zmiana dekoracyi: Brody, trafnie to miasto tak 
się zowie, bo bród żydowskich tam pełno. Szwar- 
got, szaebrajstwo, żydówki w perłowych bindach 
i z żółtym kruszcem na szyjach, wyglądające jak  
żywe wystawki jubilerów; zaszargani faktorzy, 
sklepy, sklepiki, wszystko oznajmiało, że tu wyłą­
cznie panuje pokolenie izraelskie. Jacyś policy an-

Wiedeó 28 grudnia. Gazeta Wiedeńska pisze 
w części swojej urzędowej:

JCKApMość raczył wydać następujący list od 
ręczny do tymczasowego prezydenta 'nadwornej 
kancelaryi siedmiogrodzkiej:

„Kochany Baronie Kemeny! W dodatku do Mo­
jego listu odręcznego z d. 9 grudnia 1860, pole­
cam Ci, abyś Mi niezwłocznie przedłożył wnioski 
względem uorganizowania i obsadzenia podwładnej 
Ci posady nadwornej, mając przy tem o ile można 
aa względzie różne narodowości i wyznania Mo­
jego Wgo księstwa Siedmiogrodzkiego.

„Równocześnie masz przedsięwziąść natychmiast 
co potrzeba, aby na podstawie Mojego listu od­
ręcznego z d. 20 pażdz. r. b. do Mojego Mmistra- 
orezydenta hr. Rechberga, przywieść do skutku 
naradę w Karlsburgu z mężami różnych narodo­
wości, wyznań i  stanów, którzy odznaczają się u- 
rzędowem swojem lub obywat.Dkiem stanowiskiem, 
zdolaościami, usługami pubticznemi i publi. znem 
zaufaniem, w celu przedłożenia Mi jak  najr»chlej 
wniosków w kwestyi ustanowienia i urządzenia 
sejmu. Kompetencya sejmu naznaczoną będzie 
w granicach Mojego dyplomu z d. 20 października 
przez zasady dawniejszego siedmiogrodzkiego pra­
wa publicznego, które ma być postawione w zgo­
dzie z terai postanowieniami; w składzie zaś sej­
mu należy porówno mieć ua względzie żądania 
uprawnionych dawniej narodów *), wyznań i sta­
nów, jak  niemniej życzenia i potrzeby narodowo­
ści, stauów i wyznań, niebiorących dawniej udzia­
łu w prawach politycznych.

„Zarazem celem obsadzenia gubernatorstwa sied­
miogrodzkiego w Kołoswarze ( Klausenburg), wi- 
uieneś polecić dawniejszemu podskarbiemu hr. 
Miko, którego na naczelnika rządu gubernialnego 
powołałem, aby Mi bezzwłocznie przedstawił tych 
radzców gubernialnych zamianowanych na podsta­
wie prawnego wyboru, którzy uzdolnieni są jeszcze 
do objęcia napowrót posad swoicb, jakoteż no­
wych tymczasowych w miejsce tych, którzy już 
zmarli, lub którzyby ze względu na wiek swój 
niemogli już powrócić do urzędów swoich lub nie­
byli do tego gotowymi; w każdym z.iś razie starać 
się masz o to, aby przez powiększenie ich liczby 
uczyniono jak  należy zadosyć tym narodom i wy­
znaniom Mojego Wgo księstwa Siedmiogrodzkiego, 
które dawniej wcale nie, albo niedostatecznie były 
reprezentowane.

„Dla dobra bezpieczeństwa własności i z uwa­
gi na trwałość prywatnych stosunków prawnych, 
wszystkie postanowienia księgi prawa cywilnego 
i karnego, jakoteż istniejące teraz władze sądowe 
tak długo mają pozostać w pełnej działalaości 
swojej, dopóki w tej mierze na drodze prawodaw­
czej m ożebne zm iany nie zostaną ułożone, wszela­
ko M oja nadw orna k an celary a  siedm iogrodzka 
winna Mi już teraz pod względem tych kwestyj 
przedstawić wszystkie te wnioski, jakie się w każ­
dym razie odnoszą do potrzebnych zmian z po­
wodu ewentualnego przeobrażenia politycznej ad- 
uinistracyi kraju.

„Równocześnie masz Mi przedłożyć wnioski swo­
je  co do kwestyi przywrócenia dawniejszych i 
odwiecznych podziałów administracyjnych kraju, 
tudzież stosowne propozycye co do obsadzenia na 
uowo posad żupanów, kapitanów i wysokich sę­
dziów królewskich tak u Szeklerów jako  i w ob- 
vodach saskich, iżby postanowienia Moje, mające 

w tej mierze w właściwym czasie zapaść, mogły 
przez mianowanie zdolnych osób wejść w życie

*) Siedmiogród dzielił się dawniej na trzy narody: 
Węgrów, Sasów [czyli Niemców i Szeklerów; każdy 
z tych naroćów zajmował osobną ziemię odmiennemi 
prawami rządzącą się, wszelako w ogólności z admi­
nistracją podobną węgierskiej. Siedmiogród oderwał 
się od Węgier jod Janem Zapolskim w r. 1526 pod­
czas wojen o następstwo tronu, a w r. 1687 dostał 
się pod panowanie domu austryackiego, później zaś 
napowrót do Węgier był przyłączony; miał on odrę­
bną kancelaryę nadworni, w Wiedniu i rząd guberni- 
alny w Kołoswarze. (p. Re(j. Qz.)

ci w rozmaitych nowych Ila mego oka ubiorach, 
robią porządek w tej hałasirze; wojsko w białych 
mundurach ukazuje się na uucy. Pewien niepokój 
zaczyna mię ogarniać. Pierwszy raz za granicą 
młodemu, niedoświadczonemu, zdało mi się, że 
wszyscy na mnie patrzą i że mię ktoś z tyłu za 
kołnierz chwyta. Wierna tylko dziewczyna przy 
mym boku nie odstępuje mię nt krok i prowadzi 
naprzód na kawę, a potem udajemy się do tando 
ciarzy. Uprzedza mię wtedy, jako świadoma zwy­
czajów tamecznych, abym się nielękał wstąpić do 
nich, bo ci przemyślni kramarze, przekupują, lub 
nawet staczają bitwy z strażnikami, skoTO idzie 
o przechowanie kogoś z ich klienteli, byle handel 
szedł.

Żydkowie zapytawszy mię czy chcę mieć suknie 
mody paryskiej, czy wiedeńskiej, skoro ia  ostatnią 
się zgodziłem, ubrali mię od stóp do głowy, a tak 
pozbywszy się cechy rosyjskiej, już ś m ie l t j  posze­
dłem na bazar, gdzie zakupiłem perkalik. na po­
d a r u n e k  dla mej przewodniczki. Następnie zapro­
wadziła mię ona do swych przyjaciół, poleciła ich 
s u m ie n iu  i  dobremu gieniuszowi i opuściła na za­
wsze.

Patrząc za oddalającą się, żal mi się zrobiło bie­
dnej. Znowu ujrzałem się samotnym i bez przyja­
ciela; nowi kontrabandziści, pomiędzy któremi się 
znalazłem, nie potrafili zastąpić prostej, cichej, do­
brego serca dziewczyny.
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zupełnie i odpowiadać sobie, przyczem będziesz 
®iał na to baczenie, aby wszystkim narodom i 
Wyznaniom Moich poddanych siedmiogrodzkich, 
mianowicie zaś tym, którzy dawniej pod względem 
praw politycznych nie stali na równi, uczyniono 
należycie zadosyć.

„Co się tyczy urzędowego używania różnych 
języków  krajowych, ma służyć za prawidło, trzy­
mając się dawniejszych zwyczajów prawnych, że 
gminom tak miejskim jak o  i wiejskim wszystkich 
narodowości i wyznań w Mojem W. księstwie 
Siedmiogrodzkiem wolno je s t wybrać sobie język 
urzędowy w sprawach swej gminy, w sprawach 
kościelnych i szkolnych; że następnie każdemu ma 
być pozostawiona wolność posługiwania się w ze- 
bran iaih  komitatowych, miejskich i gminnych, każ 
dym z języków  w kraju używanych, zanosić 
w każdym z ty<h języków  podania do władz, oc 
których odpowiedzi w tym samym języku będą 
udzielane; że nakoniec urzędnicy poi tyczni i są ­
dowi w jd łw a ć  będą rozporządzenia i rozkazy, 
bezpośrednio do gmin wystosowane, w tym języ­
ku, który je s t językiem  urzędowym w sprawach 
takowych gmin.

„Polecając Ci nakoniec, abyś się co do sposobu 
i pory objęcia czynności porozumiał we wszy 
stkicb zajść mogących przypadkach z istuiejącemi 
dotąd władzami politycznemi, samo się z siebie 
rozumie, iż władze te jakotcż wszystkie urzędy i 
sądy tak  długo m ają prowadzić swoje czynności, 
dopóki nie zastąpią ich nowe organa, mające się 
ustanowić przez zatwierdzenie z Mojej strony Twych 
w niosków; a rozporządzeniom, rozkazom, zlece 
niom lub wyrokom tychże władz, urzędów i są 
dów każdy winien być posłusznym bez wahania 
8ię; także wszystkie istniejące rozporządzenia, a 
mianowicie wszystkie postanowienia praw a ogól 
nego i karnego i zarządzenia wszelkiego rodzaju 
tuają w zupełnej mocy swej trwać dalej i wyko­
nywane być winny z całą stanowczością, ô  ile i 
ja k  długo rozporządzenia te nie zostaną zmienio­
ne przez nakazy przezemnie wydane łub wydać się 
mogące, zaś postanowienia i zarządzenia sądowo 
cywilne i krym inalne, na drodze prawodawczej 
przez obrady i uchwały sejmowe.

„W iedeń dnia 21 grudnia 1860.
„Franciszek J ó ze f  w. r.u

— Gazeta Wiedeńska zamieszcza przedstawienia 
Ministra skarbu p. Pleuera z dnia 17 grudnia rb 
względem zaprowadzenia biletów banku narodo 
wego anstryackiego jak o  środka pieniężnego w kró­
lestwie Lombardzuo Weneckiem. Obszerny ten akt 
takiej je s t treści w głównych myślach i zasadach 
sw oich:

Z powoda w zrastającego ciągle agio na srebrze, 
skarb państwa ponosi wielkie wydatki z wielkiemi 
jeszcze połączone trudnościami, na pokrycie ko 
sztów administracyi w krajach włoskich i na u 
trzymywanie znacznych sił wojennych tam stoją 
cych dla obrony granic państwa. Z powodu tak 
zwiększonych wydatków w srebrze ponosić się 
mających, nie w ystarczają wpływy stam tąd do 
kas rządowych idące, tak  iż musiano w tym celu 
niejednokrotnie kupować srebro za granicą, ab) 
opędzić wydatki. Utrzymanie tego stanu rzeczy 
nadal obciążałoby coraz bardziej skarb państwa
1 podnosiłoby jeszcze agio na drogich metalach, a 
zniżałoby bardziej wartość banknotów austryackich

To powoduje Ministra do przedstawienia, aby 
przerwać w ypłaty w srebrze i wprowadzić do k ra­
ju  weneckiego kurs papierowej monety. Przeciw 
oprow adzeniu  biletów skarbowych mówi ta oko­
liczność, że papiery te musiałyby mieć zarazem 
kurs i w innych krajach monarchii, przez coby 
dwoiste znaki pieniężne istniały i nawzajem sob c 
w kursie szkodzić m ogły; chcąc zaś kurs papie- 
fdw skarbowych ograniczyć do krajów włoskich

wkrótce papiery te wróciłyby w podatkach dc 
skarbu. Nadto zabezpieczenie papierów skarbowych 
Ua samych dochodach weneckich nie byłoby stó 
sowne i właściwe.

Zaprowadzenie papierów skarbowych powiększy 
toby długi publiczne, a obmyślenie funduszów na 
Umorzenie tych długów, należy do zakresu czynno­
ści Rady państwa i wymagałoby potwierdzenia ze 
strony tego zgromadzenia.

D la tych powodów Minister przemawia za wpro 
Wadzeniem banknotów w obieg w kraju  weneckim. 
Krok ten nie wymaga powiększenia długów publi­
cznych i nie zmusza do stw arzania nowych war 
tości pieniężnych. Mieszkańcy tameczni będą mo 
gU" używać tych banknotów w swych stosunkach
handlowych * innemi krajami monarchii, tudzież 
w płaceniu podatków ; a  ponieważ nie zachodzi 
z togo powodu potrzeba pomnażania ilości bankno 
tów w obiegu będących, więc krok ten nie wpły­
nie na ich w iększą deprecyacyę- Mimo tego rząd 
uieobędzie się bez w ysyłania do pewnego jeszcze 
czasu srebra do Wenecyi na opłacanie urzędników 
* wojska. A ponieważ w obec różnicy kursu, skarb 
Wielkie musiałby ponosić straty, gdyby przyj mo 
Wał z W enecyi w drodze podatków papiery w ich 
nominalnej wartości, zamiast co dotąd pobiera stam ­
tąd srebro, przeto zachodzi potrzeba doliczenia tej 
różnicy kursu w podatkach. W szelako będzie mia- 
ny wzgląd na postawienie w tej mierze Wene 
cyi na równi z innemi krajam i monarchii.

T e uwagi Ministra skarbu opierają się na współ 
Uej naradzie odbytej z Namiestnikiem Wenecyi i
2 prezesem tamecznej dyrekcyi skarbowej.

Dalszy ciąg przedstawienia mieści w sobie uwa
gi nad projektem do prawa, który N. P anu  był 
przedłożonym. JCMość wydał w tym względzie po 
stanowienie na dniu 27 b. m. zastrzegając uspra­

wiedliwienie tego kroku na najbliższem zebraniu 
całej Rady państwa.

W rozporządzeniu cesarskiem te są główne pun- 
k ta :

Na czas trw ania nadzwyczajnych okoliczności) 
bilety banku anstryackiego m ają być przyjmowane 
w król. Lom bardzko Weneckiem w miejsce srebra 
pod następującem i w arunkam i: Należytości płyną 
ce z tytułu prawa prywatnego, na zasadzie zobo 
wiązanń przyjętych przed dniem 1 stycznia 1861 
jeśliby mogły być uiszczone w monecie srebrnej 
ważnej podług patentu z dnia 27 kwietnia 1858, 
mogą być spłacone do woli dłużnika bądź w tej 
monecie, bądź w banknotach z odpowiednią nac 
wyżką, która się obliczy podług dziennego kur­
su giełdowego w W enecyi; w razie zaś zwłoki 
w wypłacie, wolno wierzycielowi żądać wypłaty 
według kursu ja k i istniał bądź w dniu wypłaty, 
bądź też  w dniu, w którym  należytość prawnie 
spłaconą być miała. W szystkie zobowiązania pły­
nące z tytułu prawa prywatnego powstałe już po 
dniu 1 stycznia 1861, jeżeli nie je s t zastrzeżone 
złoto lub zagraniczna moneta srebrna, m ają być 
uiszczane w biletach bankowych wedle ich imien­
nej wartości. W pożyczkach zaciąganych w mo­
necie srebrnej austryackiej, jeżeli procent i kapita! 
zastrzeżone są w srebrze, spłata ich w srebrze odby­
wać się musi. Procenta i kapitał spłacalny pożyczek 
lombardzko-weneckich z lat 1850 i 1859 uiszczane 
będą wedle woli rządu bądź w srebrze bądź w papie 
rach z naddatkiem. Naddatek ten wynosi za czas u- 
płyniony 40% , na przyszłość zaś obliczany będzie 
przeciętnie z kursu giełdowego ostatnich dni 30. De­
pozytu, o ile zwrot ich i procent nie były zastrzeżo- 
ue w srebrze, będą spłacane w papierach z nad­
wyżką. Należytości do skarbu pochodzące z cza­
su przed dniem 1 stycznia 1861 m ają być uiszcza 
ae według powyższych z a sa d ; na przyszłość zaś 
podatki ziemny i domowy m ają być w pierwszych 
4 miesiącach wraz z dodatkam i do tych podatków 
uiszczane w sreb rze ; przez drugie 4  miesiące na 
pól w srebrze a na pół w banknotach; przez trze­
cie zaś 4 miesiące w banknotach bez nadwyżki. 
Niezmiennie zaś muszą być nadal płacone w sre­
brze: cła i należytości przy ocleniu uiszczane; n a ­
leżytości sądowe nie pobierane w formie stępia; 
stawki loteryjne, za co też wygrane również w sre  
brze liczone będą. Zam iast srebra przyjmowane 
będą w podatkach kupony pożyczki narodowej i 
pożyczek lombardzko-weneckich. W szystkie inne 
podatki i opłaty skarbowe, taksy, stępie, regalia 
itd. mogą być płacone w banknotach bez nadw yż­
ki. Też same przepisy odnoszą się do podatków i 
uależytości na rzecz funduszów krajow ych, obwo­
dowych i gminnych.

— W  duchu przedstawienia M inistra skarbu do 
JCMości w dniu 17 grudnia uczynionego, N. Pan
postanowił pod dniem 27 b. m., ab y  w ca łym  ob­
szarze monarchii procenta od pożyczki narodowej 
płacone były w banknotach z nadwyżką. Postano­
wienie to ma być przedłożone do potwierdzenia 
Radzie państwa na przyszłem je j zebraniu. Rozpo 
rządzenie na niem oparte mówi, że z powodu obe 
cnych okoliczności i wysokiego kursu srebra, 
rząd spowodowanym się być widzi przerwać tym ­
czasowo wypłatę procentów od pożyczki narodo­
wej w srebrze (pożyczka ta  ogłoszona była na 500 
milionów, a  przez barona Brucka puszczoną była 
w obieg w ilości 611 milionów). Procenta więc 
przypadające od dnia 1 stycznia 1860 do dnia 1 
stycznia 1861, płacone będą w banknotach z nad 
płatą 40°/o jak o  przeciętnego kursu ostatnich dni 
30, zaś od tegoż dnia do 1 kw ietnia 1861 z takim 
naddatkiem, jaki się okaże z przeciętnego kursu 
giełdowego 30 dniowego przed terminem. Procen­
ta od obligacyj wydanych na osoby, które przy­
padają do zapłaty po pierwszym dniu miesiąca, li­
czone będą wedle kursu dziennego. Procenta przed 
dniem Igo  stycznia 1860 należne, płacone bedą 
z uaddatkiem  15%-

— Pest. L loyd  dowiaduje się z wiarogodnego 
źródła, że p. Śehm erling na podstawie wywiady- 
wań się prowadzonych przez kom isarza cesarskie 
go Fmp. hr. Mensdorff-Pouilly, przedstawił N. Panu 
potrzebę wcielenia napowrót województwa serb­
skiego do W ęgier pod w arunkam i, zapewnienia 
narodowości serbskićj na przyszłym sejmie węgier­
skim. Tenże sam dziennik tw ierdzi, że bar. Ke- 
rneny kanclerz siedmiogrodzki i hr. Miko guber­
nator, przyjęli pod tym tylko warunkiem urzędy, 
jeżeli unia z Węgrami uważaną będzie jak o  kwe- 
stya otwarta, i wyraźnie obaj mieli oświadczyć, że 
zbawienie ich kraju zawisło od zjednoczenia go 
z Węgrami.

Z Aradu donosi depesza telegraficzna z 28go 
co następuje; Dziś rano o godz. 1 le j nastąpiło 
otwarcie kongregacyi komitatowej. Zgromadzenie 
odbyło się p0d gołem niebem na dziedzińcu daw ­
nego domu komitatowego. Przewodniczył mu żu 
pan Bohusz. Zaraz po zagajeniu zebrania odczy­
tano spis członków wydziału komitatowego z 400 
osób. Rozprawy szły żywo. Nazajutrz miały się 
ciągnąć dalej. Miasto przybrane było świątecznie, 
a  na wieczór zapowiedziano oświetlenie.

Reprezentacya miejska Pesztu uchwaliła 27go 
i. m. adres do N. Pana, w którym ośw iadcza, iż 
praw a i ustaw y z r. 1848 są jedynie legalną pod­
staw ą, na którćj się rada gminna Pesztu opierać 
może. Podobnież uchwalono adres do nadwornego 
kanclerza węgierskiego bar. V a y a ,tć j  treści, aby 
starał się o wypuszczenie na wolność hr. W łady­
sława Teleki przytrzymanego w Dreźnie i w yda­
nego władzom austryackim; gdyby zaś tenże miał 
być pociągany do odpowiedzialności za postępo­

wanie swoje w r. 1848, wtedy jedynie sądy wę­
gierskie byłyby legalną dla niego instancyą. 

C h i n y
Listy z Pekinu do 30 paźd. sięgające a ogło­

szone w dziennikach angielskich podają treść wa­
runków traktatu  pokojowego zawartego między 
Chinami a Francyą i Anglią w dniu 24 paździer­
nika. Urzędowa osnowa całego traktatu jeszcze nie 
została ogłoszoną. W dniu następnym, ja k  wiado­
mo, podpisany został trak ta t z Francyą podobne 
zawierający warunki. Treść warunków traktatu 
z Anglią brzmi jak  następnje:

W artykule 1 wyraża Cesarz chiński swój żal 
z powodu nieporozumienia które wywołało bój 
pod Taku. Artykuł 2. orzeka, iż poseł angielski 
będzie stale rezydować w Pekinie. Artykuł 3. po­
stanawia, iż Chiny zapłacą Anglii 8 milionów ta 
els (96 milionów z ip ), to je s t dwa razy tyle ile 
naznaczał pokój w Tiensin przed dwoma laty  za­
warty, oraz orzeka o sposobie i terminie wypłaty. 
Artykuł 4. post m awia, że prócz portów oznaczo­
nych w traktacie tiensinskim, także port Tiensin 
otwartym będzie dla handlu z cudzoziemcami. Ar 
tykuł 5. pozw ala Chińczykom przenosić się z kraju 
do obcych osad, to lest znosi zakaz emigrowania. 
Mocą artykułu 6. odstąpiony zostaje Anglikom 
Kolnn. Artykuł 7. zatwierdza traktat w Tiensin 
zawarty i orzeka, że trak ta t ten będzie natychmiast 
wykonany, również ja k  niniejsza dodatkowa kon- 
weneya pekińska. Artykuł 8. zastrzega, iż te wa 
runki tak traktatu  ja k  dodatkowej konwencyi bę­
dą ogłoszone w całem cesarstwie cbińskiem. Ar 
tykuł 9. orzeka, iż Anglicy opuszczą wyspę Czu- 
san i wojska ich wraz z francuzkiemi cofną się do 
Tien-sin, Taku, Tung-szan i Kantonu, i w miej­
scach tych pozostaną, jeżeli to za dobre będą u-i 
ważały.

W arunki te traktatu roztrząsane są w dzienni 
kach angielskich, a Times i inne dzienniki zado 
wolnione są  ze wszystkich, prócz warunku ozna­
czającego m ałą sumę na wynadgrodzenie kosztów 
wojennych. Nawet zwrócenie Chińczykom wyspy 
Czusan je s t w tych dziennikach pochwalane; mó­
wią one bowiem, iż lepiej je s t z tej wyspy użyt 
kować aniżeli ją  posiadać. Zdaje się jednak , iż 
istotnym powodem łatwego zwrócenia tej wyspy 
przez Anglików Chińczykom, jes tto, że w razie 
je j utrzym ania musieliby się podzielić w yspą tą 
z Francuzami. Odstąpiony Anglikom Kolun jest 
to mały półwysep naprzeciwko wyspy Hongkong, 
mający daleko zdrowszy klim at niżli ta wyspa.

Ten trak tat pokojowy wiezie do Anglii p. Loch 
wysłany z Chin z depeszami przez lorda Elgina, 
który 18 grudnia przybył do Aleksandryi i zaraz 
stam tąd odpłynął do Anglii. T reść depesz i wia 
domości była również wraz z treścią traktatu, te 
legrafowaną z A leksandryi i ogłoszoną w dzienni
k^ch  angioJskicli. Z n ich  oi^ d o w i a c ii  nad-
zwyczajni am basadorowie lord Elgin i baron Gros, 
zajęli 27 pażd. m ieszkanie w Pekinie, a równo­
cześnie pp. Bourhoulon i Bruce, którzy m ają po 
zostać w Pekinie jako zwyczajni posłowie, opu 
ścili Szanghaj, udając się na swoje posady do Pe 
m u , gdzie mieli przed 9 listopada przybyć, a 
w dniu tym samym zamierzali nadzwyczajni am 
jasadorowie stolicę tę opuścić. W ojsko francuzkh 

już 1 listopada cofnęło się z Pekinu do Tien-sin, 
wojsko zaś angielskie dopiero 9 listopada miah 
stolicę chińską opuścić.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 29 grudnia. Kilkuset obywateli wiejskich 

i miejskich, jedni w imieniu własnem, inni w imieniu 
miast i całych gron obywatelskich, które ich wysłały, 
przybyło już do dziś dnia do naszego miasta ze wszy­
stkich najodleglejszych nawet powiatów galicyjskich 
w celu porozumienia się względem przedłożenia żądań 
Galicyi. Około godziny 3ćj po południu, gdy znaczniej­
sza liczba obywateli przyjechać miała pociągiem kolei 
żelaznćj, zgromadziło się w dworcu kolei parę 
tysięcy osób dla powitania ich , a gdy pan Smolka 
przybyły wraz z innymi wysiadł z wagonu, powitano 
go trzechkrotnym okrzykiem: niech żyje! Wieczorem 
o 7mćj kilkaset pochodni zapalonyeh ciągnęło przy 
licznym tłumie osób, z ulicy Grodzkićj w milczeniu i 
szeregami przez Rynek i całą ulicę Szpitalną przed 
hotel Pollera, gdzie mieszka p. Smolka, i tam trzech­
krotnym okrzykiem na cześć jego powitano go znowu. 
P. Smolka przemówił z okna, poczem pogaszono po­
chodnie i wszyscy spokojnie rozeszli się. Zaraz po 7ej 
wieczorem, blisko 500 obywateli zgromadziło się w do­
mu prywatnym przy ulicy Św. Jana, dla naradzenia 
się nad spisaniem deklaracyi żądań Galicyi, i nad spo­
sobem przedłożenia tego pisma p. Ministrowi Stanu. 
Odczytano projekt w tym celu już przez obywateli 
w Krakowie przygotowany jako materyał do owśj de­
klaracyi, a następnie po kilku przemówieniach, całe zgro­
madzenie zgodziło s ię , aby jedynie do komisyi, która 
ten projekt ułożyła, przybrano p. Smolkę, a poprawio­
ny przez tak zwiększoną komisyę projekt, zgromadze­
ni na następnem posiedzeniu przez aklamacyę przyj­
mą lub odrzucą bez żadnćj dyskusyi. Na dzisiaj tyle 
tylko przy zamknięciu dziennika o całćj tćj ważnej 
czynności nadmieniamy, zostawiając sobie na późnić) 
obszerniejszy jćj opis.

Przegląd polfityozoj.
Pepesze telegraficzne.

G e n u a  27 grudnia. Jenera ł Bixio przybył tu 
* Neapolu wraz z kilkuset garibaldzistam i.

P a r y ż  28 grudnia. Porta obstaje  przy prawie 
rewizyi okrętów podejrzanych o prowadzenie kon 
trabandy wojennej, a to pomimo że uwolniła przy­
trzym any w skutku tego podejrzenia okręt sar- 
dyński.

B e r n  27 grudnia. Rada związkowa przyspiesza 
uzbrojenie i postawienie wojska w stanie obron­
nym. W przyszłym roku odbywać się będą zamiast 
zwykłego zbierania się w ojsk, marsze w górach 
w Gryzonach i W allis , łącznie z ćwiczeniami arty- 
leryi w strzelania do celu.

Poczty zachodnie niedoszły nas dziś wieczór. 
To co z depesz powyżćj umieszczonych dowiadu­
jemy się, ogranicza się na rzeczach małćj wagi.

Ruch węgierski idzie raz rozpoczętą drogą, to 
jest restauruje całą przeszłość z r. 1848 pod wzglę­
dem organizacyi politycznćj i terry to ryalnego skła­
du królestwa. List odręczny cesarski do kanclerza 
siedmiogrodzkiego dziś umieszczony w piśc ie na- 
szćrn, dalekim je st od uznania zasady p .Jączenia 
Siedmiogrodu z Węgrami, albowiem naznacza temu 
krajowi odrębną organizacyę adm inistracyjną i re- 
prezentacyę sejmową. Co się tyczy innych krajów 
niegdyś do korony węgierskićj należących, ja k  
Chorwacyi ze Słowenią, województwa Serbskiego 
z Banatera, dotąd nic jeszcze urzędownie nie wia­
domo, jakie ma być stanowisko tych krajów  wzglę­
dem Węgier. Opinia publiczna objawiona w tych 
krajach przez notablów powołanych do oznajmie­
nia zdania komisarzom cesarskim, nie je s t ró­
wnież zgodną; wszelako o ile się zdaje, przewa­
żają glosy za* przyłączeniem do W ęgier pod w a­
runkami tyczącemi się praw  narodowości. Co do 
Dalmacyi, przyłączenie je j do Chorwacyi w tym 
ostatnim kraju tak pożądane, nie znajduje w miesz­
kańcach Dalmacyi dość wyraźnych na jedną lub 
drugą stronę oświadczeń.

Podana przez nas wczoraj depesza telegraficzna 
z Paryża z 27go o liście z Turynu do P a ys, nie 
była dość jasno ułożoną. Brzmiała ona w jednym  
z ustępów swych w tych słowach: „Cavour chory 
występuje przynajmnićj tymczasowo z gabinetu 
wzgląd.. . opinia.... wybory. .. i td .“ Tymczasem do­
kładniejsza redakeya tćj depeszy brzmi całkowicie 
jak następuje: Pays zamieszcza korespondencję 
z T urynu, która donosi, że Cavour, który chorym 
jest c iąg le , wystąpi przynajmniej tymczasowo 
z gabinetu; przewiduje on ze względu na opi­
nię publiczną wybory w duchu garibaldowskim. 
Otóż niejasność telegramu była powodem, że wy­
razy „ wzgląd “ i „opiniau odniesione zostały do 
wystąpienia Cavoura, a nie do wyborów.

Parowiec Lloyda „Bombay" przybyły do Trye- 
stu 28go przywiózł z sobą listy i dzienniki z Ca- 
rogrodu z 22go Komisya wysłana do Suliny 
pod przewodnictwem p. Kamerlohera z powodu 
okrętów sardyńskich przewożących kontraban­
dę wojenną do Księstw N addunajskicb, niepowró- 
ciła jeszcze. Na konferencyi odbytej z powodu po­
nowienia traktatów  handlowych z Francyą i Angiią, 
postanowiono zniżyć cło wchodowe od towarów
francuskich i an g ie lsk ich  na 8% , cło wywozowe 
począwszy od r. 1861 zmniejszać corocznie o 1"/#.

Ostatnie depesze telegraficzne.
M e d y o l a n  28 grudnia. Dzisiejsza Perseveran- 

za  donosi z Turynu z dnia wczorajszego: Z po­
wodu wielkich ofiar, jakich  wymagać będzie szturm 
do Gaety, choćby równocześnie przypuszczono go 
od m orza, postanowionćm podobno zostało, aby 
po oddaleniu się floty francuskićj, zmusić twierdzę 
głodem do poddania się.

Liczne egzekucye nakazane przez Cialdiuiego 
na pow stańcach, stłum iają zwolna reakcję . Osta­
tnie doniesienia z Neapolu są wielce zniechęcające: 
jenerał namiestnik nie będzie się zapewne wahał 
z podaniem się do dymisyi. Prawdopodobnie ksią­
żę Carignan obejmie namiestnictwo, m ając przy 
sobie hr. Ponza di S. Martino, a może prędzćj 
jeszcze Ratazzego. Potwierdza się pogłoska, iż Ro- 
sya ośw iadczyła, że na przypadek gdyby flota 
francuska odpłynęła z pod Gaety, okręty wojenne 
rosyjskie posłane będą na obronę familii królew- 
skićj, aby przeszkodzić bombardowaniu od strony 
morza; to jest powodem , dla czego flota francu­
ska nie odpłynie z przed Gaety.

Bar. Ricasoli ma być prezesem nowego parla­
mentu włoskiego. Ministeryum zaprowadziło bióro 
prasy, którego zadauiem jes t robić wyciągi z najwa­
żniejszych artykułów  z gazet włoskich i zagrani­
cznych, by ułatw ić rządowi pogląd na opinię pu­
bliczną.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.11
P e s z t  30 grudnia godz. I 1/ ,  rano. N. Pan za­

twierdził na podstawie żądań opartych na prawie 
publicznem węgierskim połączenie napowrót Wo­
jewództwa Serbskiego i Banatu Temeskiego z W ę­
grami. Żądania i praw a narodu serbskiego m ają 
być sformułowane przez deputacyę serbską i wnio­
ski i-h wniesionemi będą na najbliższy sejm wę­
gierski jak o  propozycye królewskie.

Od Redafccyi.
Prenumeratorów naszych za  granicą a 

'mianowicie we Francy i, którzy się uskar­
żają że ich niedochodzą numera C z a s u  
począwszy od 15go grudnia, zawiada­
miamy, że Ekspedycya nasza wyprawia 
ciągle regularnie zamówioną przez urzędy 
pocztowe liczbę egzemplarsy, a przedsie- 
weźmiemy kroki do władz w łaściwych  
o zarządzenie śledztwa, kto winien tąj nie- 
regularności w  przesyłce.

1 ntoni Klobuliowskiredaktor odpowiedzialny.



4 CZAS z Niedzieli 30 Grudnia 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
i (w  walucie austryackiej).

K r a k ó w  29 grudnia. źądąy płacą
Banknoty polskie za 100 z łr . n o w .. . . złp.
Ruble obrączkowe agio....................... ....
Talary pruskie za 150 z łr .  now.......................
Srebro nowe.............................................. ....  z łr.
Półim peryały ro sy jsk ie ......................................
Napoleondory 2 0 -fr ................................................
Dukaty holenderskie w a ż n e .......................„

„ austryaokie.'.........................................„
Listy zastawue galicyjskie z kuponami. . „
Obligaoye indemn. z kuponami..................... ......
Pożyozka narodowa z r. 1854......................„
Akoyo kolei gal. bez dywid. z w płatą  60 “/, „ 
L isty zastawne polskie z kuponami . złp .

321 
110 
70 

144 
11 80 
U  50 
6 7 1 
6 80 

68 — 
62 — 
73 50 
150 
98

316 
108 

68) 
142 

11 60 
U  30 
6 60 
6 70 

87 — 
61 — 
72 — 
148 

97)
W i e d e ń  29 grudnia (te leg ra f.) z łr 0.

Augsburg 100 z łreń ................................................ 123 50
Hamburg 100 m e rk ó w ......................................... 108 25
Londyn 10 Ł ............................................................. 144 10
Paryż 100 f r a n k ó w ............................................. 57
D u k a t ........................................................................ 6 81
5% M e ta l ik i ........................................................... 61 50

„ s na walutę a u str ................................... 55 —

......................................................

......................... ........................................
3/g  n • • e e s s s e e e e e s s

52 —
47 —

Losy z roku 1834 .................................................. — —
e 1839 ................. 100 —.

.  ,  1854 .................................... 85 ._
e * I860 .............................................. 82 _
„ Kredytu ruchom ego..................................... 106 75

Pożyczka narodowa. ......................................... 73 70
Obligaoye indemn. galic...................... 60 50
Akoye b an k o w e...................................................... 721 __

„ kolei p ó łn o cn ó j....................... .... 1936 _
„ kredytu ru c h o m e g o ................................ 158 60
,  kolei franouako-austryaokiój . . . . 281 50
a „ nadoisańskiój................................ 147 50
„ „ gal. Karola Ludwika z w płatą 60*/, 147 50

L w ó w  21 grudnia.
Dukat holenderski . . . . . . 6 65 6 55

„ austryacki . . . . . . 6 67 6 57
Półim peryał r o s y j s k i .................................... .... 11 55 11 35
Rubel r o s y j s k i ...................... 2 22 2 18
T alar pruski ........................................................... 2 16 2 11
Pięciozłotówka p o ls k a .........................................
L isty  zastawne galio. bez kupon......................

_
85 50 84 75

Oblig. indemn. bez kupon............................ 65 - 64 -
Pożyozka narodowa bez kupon..................... 76 50 75 25

W a r s z a w a  22 grudnia
P ó łim p e ry a ły ..................................................rubli _ 5 47J
Obligi s k a r b o w e ............................................. „ 90 71

kupon ......................................... _ — S C
L isty  zastawne III  o k r e s u .......................rubli 11 68

kupon . . . . . . . . . . . _ 30
Akoye kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskićj 71 - 70 50

W r o c ł a w  27 grudnia.
Banknoty ąustryackie w mon. nowej . . 
Polskie bilety bankowe . . .  . .

70
871

„ listy  zastawne . ............................ 85;* 
100 jPoznańskie listy  zastawne 4% . . . . —

W }) yj • a • • «
Obligi kolei k rak .-sz l^sk ...................................

95)
_

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:  
z Krakowa do Warszawy 7 rano —  do Wiednia 

i Wrocławia 7 rano; 3. 35 po połać. =  
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 35 
rano; =  do Przemyśla 10. 30 rano; 8 . 40 
wieczór; do Wieliczki 7. 20  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 6 po południu, 
i Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 2 . 25 po południu — z Prze 

myślą 7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.
P r z y c h o d z ą :  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ~  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
6 . 27 wieczór = :  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8 . 40 wieczór; ~  z Przemyśla 
6 . 15 rano; 3. po połud.; z Wieliczki 6 . 40 
wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa u .  51  przed południem. —  
do Przemyśla 6 . 48 rano; 6 . po południu.

Przyjechali od 28 do 29 Grudnia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Franciszek Tichy naozeln. okręg, 

z Żywca. Ksawery W ykowski w /, dókr z fezy na. Feliks 
Florkirw icz ob. z Proszowic. M ichał T o czy ć; wf. j ^ r  z p 0_ 
dleszan.

W yjechali'. Konstanty W ielogłowski w ł-dóbr do Gruszowa. 
Henryk Kurzweil rz. dóbr do Galicyi. Tytus Drohojowski w ł. 
dóbr do Ryczowa.

nem zgromadzeniu, listem w 8iu egzemplarzach wydanym, 
uroczyście zaprotestowali przeciw zborowi kościelnemu w Kon­
stancy!, k tó ry  rozkazał Jana Husa i Hieronima spalić. Mie­
dzy 452 podpisami tego aktu by ł podpisany Aleksander Ka­
bat z W yszkowie na 8ym liście.

W  zapisie na zgodę ziemi obwodu Bolesławskiego między 
podpisami sejmu krajowego w Nimburku dnia lOgo czerwca 
1440 znajduje się podpis Zbyńka Kabata, który jednakże pod­
p isa ł się „z Ujkowic “

W  16ym wieku ród ten podupadł i m iał sie przenieść do 
Polski lub Szląske.

Roku 1554 Szymon Kabat z W yszkowie, poddany księ­
stwa Opawskiego, prosił cesarza Ferdynanda Igo o potwier­
dzenie szlachectwa, co też cesarz we wtorek po dniu ś. Bo­
nifacego tegoż roku uczynił.

Ród Kabatów m iał w Suszycy w Czechach wspólny grób 
z Hutarowskimi.

Rodakcya „Postępu** proszona jes t ogłosić powyższy gene
alogią w celu dowiedzenia się, czy nicznajduje sio gdzi 
... "  - Toia tegoę«w Polsce kto

u : s . ^ O L o a .

Dnia 25 grudnia odbył się obrząd pogrzebowy W go Ale­
ksandra z Oleksowa Gniewosza w Trzeiańcu obwodzie sano­
ckim. Liczny zjazd okolicznych mieszkańców pragnących od­
dać zmarłemu ostatnią posługę, wymownie św iadczy iż ś. p. 
Gniewosz m usiał odpowiadać w życiu swojem powołaniu 
obywatelskiemu. Dzięki wam Obywatele ziemi Sanockićj za 
okazane współczucie strapionej wdowie i pozostałym sie ro ­
tom! W aszcm zebraniem się przy trumnie daliście dowód, iż 
cnota solidarności obywatelskiej między nami jeszcze niewy­
g a s ła ; owszem wzbudzacie nadzieję, iż takowa nietylko przy 
grobie, ale w całem życiu odrodzonym zajaśnieje blaskiem 

(1274) T  O.

(Nadesłane).

Do Szanownej Redakcyi Dziennika 'Czas<.
W  dzienniku „Postęp** z miesiąca grudnia 1860 r., zeszy­

cie 3im wychodzącym w Wiedniu wyczytałem  szczegóły od­
noszące się do rodziny mojej. — Ponieważ dziennik „Cz»8“ 
najwięcej w kraju rozpowszechnionym jes t, i tym sposobem 
najprędzej do wiadomośoi osób interesowanych n ;źej podany 
w yjątek z „Postępu” dojdzie — przeto upraszam uprzejmie 
Szanowną Redakcyę w kolumnach „Czasu** w dwóch po sobie 
następujących numerach umieścić niezwłocznie, dosłownie co 
następuje.

W  dzienniku „Postęp** z miesiąca grudnia 1860 r. zeszy­
cie 3im, wychodzącym w Wiedniu, znajdują sie szczegóły 
tyczące się rodziny Kabatów: a ponieważ rodzina ta Galicyę 
lam ieszkuje, i szczegóły te wielce ją  interesować mogą, po­
dajemy przeto następujący dosłowny wyjątek z tegoż dzien­
nika. —

„(Rodzina Kabatów).“ Nadaniem cesarza Olbraohta z dnia 
8go października 1306 otrzym ał Zygmunt Kabat z przydom­
kiem z W yszkowie, herb czerwono-biały na cztery pola roz­
dzielony — w dwóch działach czerwonych dwie białe lilie, a 
dwa białe pola próżne. Nad tarczą herbową przyłbica zozer- 
wonemi i białemi skrzydłami.

Gdy roku 1399 Prażanie i magnaci stronnicy króla, za­
warli przymierze z unią, Jan  Kabat znajdował się w toj o - 
■tatniej. W roku 1415 panowie czescy i morawsoy na w al-

I n s e r a t y *  
P rzed p ła ta  na

TYGODNIK
rolniczo - przemysłowy

ROK

1S6I.
Tygodnik rolniczo-przem ysłowy wydawany 
irzez ck. Towarzystwo gospod.-rolnicze Kra 
cowskie, będzie wychodził w roku 1861 poi 

temi co dotąd warunkami, raz na tydzień, ar 
kusz w 4C0.

Cena przedpłaty wynosi w mieście Krakowie: 
półrocznie . . złr. 2 cent 70 w. a.
roczn ie . . . . „ 5 „ 40 „

Na prowincyi z przesyłką:
p ó łroczn ie  - • złr. 3 cent 20 w. a.
rocznie . . . . „ 6 „ 40 „

W Królestwie Polskiem przyjmują przedpłatę wszystkie 
urzęda pocztowe za cenę p ó ł r o c z n ą  r. sr. 3 k. 8 

Przedpłatę na Tygodnik należy przesyłać franco  
pod adresem:
I)o  R e d a k c j i T y g o d n ik a  roln.-przem  

w  K ra k o w ie ,
w Biórze ck. Tow. gospod.-roln. Krakowskiego, ulica 
Szewska pod L. 335/6 z wyrażeniem: pieniądze pre 
numeracyjne, gdzie również adresowane być winny 
franco  wszelkie zgłoszenia się przedmiotu pisma tego 

dotyczące.
iW* Dla tych coby pragnęli mieć drugie pół­

rocze Tygodnika z r. 1860, albo cały  jego ro­
cznik, mogą być jeszcze przesłane według życzenia, 
po cenie wyżćj wyrażonćj. (1 2 5 8 -2 -6 )

Mimik mmm
otworzył świeżo w domu własnym przy ulicy C r o d z  

k i e j  Nr. 94 naprzeciw P o d e l w i a ,
WIELKI SKŁAD

iiiiBiiii iEiiimici
złotych i srebrnych, męskich i damskich, krytych i o 
twartych, gładkich i emaliowanych, z dyamentami, cy­

lindrowych, ankrowyeh,
chronometrów, tourhilionów

bijących (rćpetiers) lekarskich (seconde morts) rćmon- 
toirs czyli bez kluczyków, a n g i e l s k i c h  a n k r o -  

w y c h ,  śniedziowych^ (nieillees)
jakoteż Z E G A R Ó W

pendnłowych ściennych i stołowych
FRANCUSKICH pod KLOSZAMI

toaletowych, kominkowych, podróżnych
nowym systemie i budzików (excytarzy).w

Zaufanie Szanownej Publiczności jakie sobie zjednał 
podpisany w miejscu jak i po innych miastach kraju, 
tudzież za granicą, ośmieliło go do powiększenia je ­
szcze założonego niedawno składu zegarów i zegarków, 
a rozległe stosunki z pierwszemi fabrykami szwajcar­
skiemu francuskiemi i angielskiemi, stawiają g0 w mo­
żności posiadania z pierwszej ręki najlepszych wyro­
bów po cenach umiarkowanych.

( 1254-3) L u d w ik  A r m a ty * .

0 d a!e z w
Mając zarzuty i postradany kredyt — podpisa­

ny wzywa Pp. Pretendentów, aby się zgłosili do 
dnia 8  S ty o z n ia  18 6 1  r. ze sw o jem i preten- 
8yam i, a po upłynieniu terminn wszystkie pre 
tensye za n i e w a ż n e  uznaje.

(1 2 7 2 -2 -3 ) L u d w i k  K r u c z k o w s k i .

N i n i e j s z e m  m a m  z a s z c z y t  u w i a d o m i ć ,  i ż o t w a r t y  z o s t a ł  u m n i e

główny skład komisowy
dla Krakowa 1 Gialicyl zachodniej

świec stearynowych
Antoniego Himm

W  STOCKERAU,
Spółki

w którym sprzedają się wyroby te po cenach fabrycznyoh, z doliczeniem tylko
kosztów przesyłki.

Obok Świec stearynowych Kościelnych, Stołowych i do latarń powozowych, pier­
wszego gatunku z najprzedniejszćj stearyny, tudzież w a y  ^ /m . w ró ­
żnych gatunkach, zwracam uwagę na Świece Stearynowe drugiego i trzeciego
^ “.wyłącznego wyrobu tejże fabryki, kn̂ s
ści pięknie i jasno się świecą.

Przyjmuję także obstalunki do bezpośrednich przesyłek z fabryki na miejsce obsta- 
lunku, tak na wyżćj wyszczególnione wyroby, jako i na

MYDEŁKA TOALETOWE i PARFUMERYE

Albert Mendelsburg,
Bióro Spedycyjno-Komisowe w KRAKOW IE, w domu własnym przy 

u l i c y  G r o d z k i ć j  pod L. 76, obok kościoła św. Piotra.

(1 2 4 3 -2 -3 )

Od św . Wojciecha 1861 r,
jest w państwie Ryglickiem w cyrkule Tarnowskim

Młyn o 2 kamieniach
i  T a r l a k  *,2,°-'-35

do wypuszczenia w dzierżawę.

onieważ niepowód żniwiarki mego pomysłu w te 
gorocznych żniwach tyle razy się w dziennikach 
powtarza, a winę tego niepowodu to na koinisyę 

krasiczyńską, to na c. k. Tow. gosp. gal. zwala się, a nikt 
prawdziwej przyczyny tego niew ykrył. npraszam Szan. R e- 
dakcyc Dziennika „ C z a s  ,“ i „ P r z e g l ą d u  P o w s z e c h n e ­
g o ,** aby odezwę z dnia 18go października r. b. przezemnie 

. n*ęh na krytykę p. Budzimierea Sochy podaną w swoich 
dziennikach,— a Szan. Redakcyi dziennika „L. 11 e r ao k i e g o“
odpowiedź „ Dl a  
8go paidz podana, 
podać raczyli.

(1264)

m i ł o ś n i k ó w  p s z c z e l n i c t w a * *  pod d. 
jako a rty k u ł do publicznej wiadomości

Ks. S te fan  Podlaszecki 
wynalazca żniwiarki

A posiadająca gruntownie 
l ^ l O V / O r T L }  zasady języka francuz 
kiego, powróciwszy — po pobycie kilkuna­
stoletnim we Francyi—  do kraju, życzy so­
bie udzielać lekcyj języka francuzkiego, bądź 
to w domach prywatnych, bądź na pensyach, 
lub w swćm mieszkaniu. (1273 1- 3)

Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.“

N ajw ytw orniejsza i nieszkodliwa  
i l ifr  cesarsko-francuzkim patentem

przez Urząd Zdrowia w  Paryżu uwieńczona

(E A U  B E R G E R )
pod n azw ą:

płyn zmienny
do farbowania włosów, wa- 
sów I faworytów w różnycli 

odcieniach.
w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
'Środek ten przewyższa w szystkie inne wynalazki w tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siwo lub rude w łosy  do­
wolnie na kolor jawny , szatynowy, eleniny 1 w ar- 
ny< W oda Bergera nie drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia 
włosów, ale owszem dłuższe je j uźyoio sprawia gęsty  porost 
włosów, w edług świadeotwa najsłynniejszych ohemików pa- 
ryzkioh i londyńskich, k tórzy temu płynowi jednomyślnie i 
z poohwałą przyznali tę odznaczającą zaletę. Główny skład 
na oałą A ustryą i Polskę utrzym uje Be. aro! U errm anil 
w Krakowie. Cena Igo pudełka zo 2 szczoteczkami z łr .  i  
nkr. 20 w srebrze, lub banknotach według kursu.

Opisy sposobu używania po francusku, p0 niemiecku i po 
polsku dodają się bezpłatnie. (1 117-2 )

t s 2f “ W ło sy  jeden raz tylko tą wodą ufarbowano, niopu- 
szczą nigdy więećj koloru im nadanego. Zam aw iający raozą 
oznaczyć kolor farbowania włosów.

Kasy na pieniądze
W ertheim a i  Wiesego 

w w  M r i K H M r i u (
SK ŁA D : Stadt, Tuchlauben 436 w Wiedniu  

w KRAKOWIE u p. J. Bartla.
Fabryka nasza o g n i o t r w a ł y c h  k a s  uzyskała

niezaprzeczone pierwszeństwo w Europie,
gdyż w przeciągu siedmiu lat w yrobiła i rozprzedała niemal 
8,000 ogniotrw ałych kas i pulpitów do pisania. W szelkie ule­
pszenia i postępy, j a k i e  t y l k o  w tym tak  ważnym arty ­
kule m o ż l i w e  b y ł y ,  z o s ta ły  należyoie użyte, i nieszczę- 
dzono ia d a y c h  k o s z tó w , ż e b y  w y ro b y  nasze na nąjw ylszym  
szczycie doskonałości otrzymać (125S-2  3)

W  więcej, jak  30 wydarzonych wypadkach ognia lob za­
mierzonego włamaniajsię, okazały się kasy nasze podług u- 
rzędowyoh poświadczeń zawsze jak  najskuteczniejsze i wy­
ratow ały właścicielom zaw arty w nich majątek.

Tylko jeszcze krótki czas*
jest do widzenia 

I l I E K T K A Ś r S K A

Wystawa świata
w sali na pierwszćtn piętrze w domu zwanym 

„SZARA KAMIENICA“ 
w Rynku głównym pod L. 46/16

F. F riderik ,
Fotograf i właściciel amerykańskiej wystawy

(1242-4) świata.

Od E ksp ed ycy i .
Na dniu 29 grudnia r. b. wyprawiono „Dodatek miesięczny** 
września n» następujące stacye pocztowe: *
Badenu pod Wiedniem, Brzeżan, Berna Morawa., Brzostka, 

Bochni, Buska, Brzeska, Bolechowa, Buozaeza, B ełza, Bro­
dów, Biecza. — Czortkowa, Cieszyna, Chrzanowa, Czernio- 
wieo, Ciężkowic. — Dubiecka, Dukli, Dąbrowy, Dynowa Dzi­
kowa, Drohobycza. Dębicy — Glinian, Grodźea (G ratzu) ’ Gdo­
wa. — Halicza, Husiatyna, Horodenki. — Izdeboika Jag ie l-  
mey, Jaworowa, Jaryczewa, Jarosław ia, Jasiennicy -  Krzy- 
wiec, Kaniźy wielkiej, Kalwaryi Zebrzydowskiej, Krosna, K a- 
szowa, Kołoinći. Leżajska, Limanowa, Lutowisk, Lwowa, 
Łańcuta, Łącka. -  . Miejsca. Mielca, Mcdynic, Mikuliniee, 
Mosoisk, Mostów wielkich. -  Narajowa, Niżniowa, Niepo­
łomic, N. Targu, N. Sącza. — Ottyni, Oświecima. — Prze­
w orska, Podhorec, Pragi, Przemyśla. Rzymu, Rohatyna, Ru­
dek, Ropczyc, Rawy ruskiej, Radomyśla, Rymanowa, Rozwa­
dowa, Rzeszowa. — Stryja, Strzyżowa. Sędziszowa. Suchy, 
aniatyna, Suozawy, Sądowej W iszni, Sieniawy, Sokala. Sam­
bora, Sanoka, Szeohiń, Stanisławowa, Tyśmienioy, Tłustyoh, 
Irębowli, Tarnopola, Tarnow a.— Ujścia solnego -  W adowic, 
Wieliczki, Wiednia. — Zarszyna, Zaleszczyk, Żywca, Zboro­
wa, Zatora, Złoczowa, Zółkwi-

I I 9  I  I l i o t r V A  Przy ulicy Mikołajskiej Nr. 440 
I f t  1  J l ł y l l  L U  są  d w a  p o k o j e  od frontu 

z n y ż ą  i k u c h n i ą  do w y n a j ę c i a  od Igo Stycznia 1861 
na dwa miesiące. (1271-2)

wys. bar. 
w l ii .  par.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCYĄ 

J I J L I I J S * A  P F E 1 F F R A .

Dziś w N ied z ie lę  dn ia  30 Grudnia 1860.

NAPOLEON Is*'
Z POLAKAMI W HISZPANII

czyli

W I E L K A  IN K W IZ Y C Y A .
Gramat historyczny w 6 obraz ach.
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napowietrzne

ś n i e g
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do
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W Drukarni „CZASUA Rządzca Drukarni, Antoni Rother. (Dodatek



Dodatek do 1.298 Dziennika „OM:SM zd. 30 Grudnia 1860.
In s  e r a  ty. 

(i 082) Oznajmienie.
O B W I E S Z C Z E N I E

(3)

Będąc od kilkunasto lut przy gospodarstwie i zajmując 
uiem szczerze, doświadczałem każdej rzeczy z uwagą i 

praktycznie, przejrzałem w siy s ik .,' co się tyczy gospodarstwa, 
a widząc, że Szanowni gospodarze i W . właściciele pracuią nad 
t 'm , ahy podnieść (.woje gospodarstwa i widząc, że niektórzy 
staraią się, łożą ekspetna, lecz dla braku wiadomości o gospo­
darstwie dobrego rkotku nie osiągają, zamierzyłem dopomćdz 
ogd'owi w tym wzg!ędz’o.

Znam gospodar two W . wsaśticieli, śmiało i na pewnych za­
sadach o.tzywam się z t im , że najmniej trzecą Czę*ć w ię’ćj 
■niel by dochodów ze swoich dó r, jak dotąd m ają, gdyby go- 
spodsrzyli ta k , jak t-go gosp.da.stwo z na'u y swćj wymaga.

Zamierzam prze o wydać dla Szanownyc h gospodarzy riz;ei- 
ko pod tytułem: „Zd .n o o gospodarstwie-1* ©desłalrm mćj rę - 
krpism do d ru k u , który w idu uczonych gospodatzy przeglą­
dało ,  zgadzajac się na t o , i t  onó wielce pomocnem będzie 
dla govpod:.r8twa.

Ponieważ zaś ko=zta druku wynosić będą do 100 złr., ogła­
szam przeto pierwćj Szanownym gospodarz om mój zamiar pra­
gnąc się dowiedzieć, czyli ze-bcą zasięgnąć i korzystać z rad 
moich o gospodarstwie w tem dziełku zawartych

Przed rozpoczęciem diuku zostawiam czasu trzy miesiące, 
tj. do o tatniego marca 1861 przez który cz s Szanowni go­
spodarze, jeżli zechcą mogą się udać osobiście lub listownie 
do dr kam i E . Win arza we. Lwowie przy ulicy D iminikań- 
Skićj pod N. 170 po abonament wynoszący 2 z!r. za który pr 
wydrukowaniu n-jdalćj w koAcu kwietnia i w pi ciątku maja 
1861, będą mogli dostać 1 egzemplarz mego dziełka wksięgr r- 
ni Karola Wil la w< Lwowie. Zamiarem moim jest także cglo- 
s ć list j Szanownych prenumeratorów. Choćby ich było tylko 
łttlku, z najw ęk zą ch.cią poniosę kosz a druku i puszczy 
w kwiat dziełko mojo o g> spudarstwio, nie pragnę żadnego 
*ysku, dla mnie tylko będzie to zaszczytem i wielką rozkoszą 
spoglądać n ;e w jedno mi jsee g 'z ie  póz’niej zobaczę stósujące 
się gosp idantwo pod!ug z lania meg i ,  a chociaż głos mój n a  
jest z Oh* nh*:jtLU z Prus, ani też z Anglii; lecz glos z własnej 
ziemi gospodarza, zaręczyć mogę, te  wielką podporą sianie się 
dla i as/ych gospodarzy. L u d w ik  B iliński.

______________
chcąc przewóz zboża i  Galicyi koleją handlem zboża trudniącym się ułatwić i ogól­

nemu życzeniu odpowiedzieć, urządziła
że od dnia 1 Stycznia 1§61

stronom w ekspedycyach stacyj kolei

O S T Ę P .D
J  Pismo malownicze, oświacie przemy- 
I  słow ćj, sztukom pięknym, literaturze, 

polityce i humorystyce poświęcone, wy­
chodzące zeszytami miesięcznymi (3 % 

arkusza in 4t0 i 10 rycin), rozpoczęło z dniem 
l ym Października Rok II.

Przedpłata roczna z przesyłką 6 złr.
półroczna . . . .  3 złr. 50 c.

Hedakcya „ P o s t ę p u 11 w WIEDNIU, Alser- 
vorstadt Nr. 102. (ioos-4-6)

O g ł o s z e n i e  p r e n u m e r a t y

„ G Ł 0 S “
Dziennik polityczno-literacki

•ychodsić  będzie od Igo Stycznia 1801 r. oodz'ennie z wy­
jątkiem poniedziałków i dni następujących po świętach uro- 
ozystyrh. Zamieszczać będzie: 1 ) A rtykuły  kierujące o spra­
wach krajowych. 2) Korespondencye z kraju. 3 )  Przegląd 
wypadków politycznych: 4) Korespondencye zagraniczne. 5) 
Przegląd dtienników krajowyoh i zagranicznych. 6) Kronika 
*darzeń bieżących. 7 ) Wiadomości rolnicze, handlowe i przc- 
mysłowe. 8 ) Ogłoszenia sądowe i nrzedowe. 9) Sprawozda­
n a  z posiedzeń sądów karnych. 10) Kursy pieniędzy i pa­
pierów publicznych, oraz spia osób przyjeżdżających i wyje­
żdżających. 11) Ceny zboża i produktów handlowych. 12) 0  
głoszenia pryw .tne — O dcinek  obejmować bę I zie rozprawy 
naukowe, utwory literatury pięknej i w adomości biblio 
graficzne.

Cena prenumeraty we Lwowie:
wynosi na rok cały  16 ztr- ~  na P6* ro ’ “ 8 złr- — » 

k w arta ł 4 z łr . — miesięcznie 1 z łr. 33 kr. w. a.
Cena p re n u m era ty  z p rz e sy łk ą  pocxtoava 

w kraju:
“a rok cały  20 z łr.   ■>* pół roku 10 z łr . — na k w a rta ł

5 z łr . wal. aostr.

Prenumeratę prayjrauj e Administracya „Gło

za opłatą wypożyczane będą.
Tymczasowo poruczono wypożyczanie tych worków na zboże, zawierających mi-ićj 

więcćj jeden korzec polski ekspedycyom stacyjnym
w  Tarnowie, Hzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu.

Zapłata za wypożyczanie płacić się ma dopiero przy zwróceniu worków, i
wynosi pół centa od worka za kaidy dzień,

dzień wypożyczenia i zwrócenia nie zostaje jednak wliczony.
W ypożyczając worki, należy dotyczącej ekspedycyi wypożyczającćj złożyć tytułem 

zabezpieczenia 1 złr. W. a. od każdego worka, która to kw ota po oddaniu wor- 
ców stronie zwróconą zostanie.

W orki m ają być oddane w dobrym stanie, za każde widoczne uszkodzenie będzie 
strona obowiązaną zapłacić wynagrodzenie, które od wymierzenia naczelnika stacyi 
zawisło.

Jeżeliby zaś wypożyczone worki po upływie 60 dni ekspedycyi stacyjnśj, od któ- 
rćj je wypożyczono, nie zostały zwrócone, natenczas przepada kwota tytułem zabez- 
fleczenia złożona, natom iast worki stają się w łasnością wypożyczającego.

Opłatę za przewóz worków napowrót do stacyi, od którćj wypożyczone zostały, 
lonosić m a strona wypożyczająca. (1266-2 -3 )

Wiedeń 22 Grudnia I860 r.
Ces. król . uprzywilejowana kolej yalicyjska Karola Ludwika.

O g ó l n i e  u z n a n y  p r a w d z i w y

śniegogórski Ulopek ziołowy
dla cierpiących na piersi i płuca,

przeciw zapaleniu s zy i , chrypce , gryp ie , kokluszow i, duszeniu  w piersiach , zafie- 
gm ieniu , ciężkości w oddychaniu , utrzymują zawsze świeży

w KRAKOWIE pan Aleksandrowioz aptekarz,
we LW O W IE p. Piotr Mikolasoh, aptekar*, „pod r.Ł.t:; gwiazdą'1, - 
K*spr*ykiewicr, -  w BRODAUH p̂ . Ad. Kościcki opt., — w BUC,
W alery  R ogaw ski apt. — w  M Y ŚLEN IC A CH  p. M. /śo w c iy ń sk i,

SU w e L w o w ie  w  rynku p o d  L. 179 na I 
p ię trze . (1265-2  3)

Ces. k r .f iP i ip r a y w

d iu *  r i ł t f  PrZT 6Wi °:V "  " i T S t ^ u p e łn l^ M y śó i^ c ii

- SSL Af f  “Afców uśmierza, i oraz jako najlepszy ^o d ek  pr.eo.w  w s.elk.m  
słabościom zębów i ost okazuje się*

Dobroozynny i zbawienny skutek tej wody u w .ln i. każdy 
wiek i każdą płeć od bólu zębów, przez «<> zapobiega się zu- 
połnio konieczności wyrywania zębów, l“b k o rle“ ' ? d . *?" 
»>ÓW, wyjąwszy przy jątrzeniu się i flatulowyoh zapuohmęoiach

Woda ta przez najpierweze znakomitość) lekar­
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swój osobliwćj skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylfeo w całem c. b. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiej czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastajęcem zau­
faniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedają się: 0 a « z e e z l t a  p o  1 z ł r  i n k .  
w apteoc „pod złotym Jeleniem" na Kohlmarkcio w Wiedniu, 

ta k ż : u ponów aptekarzy: 
w Krakowie u k  ł l e h a n i n l i - n w l r z n  

dtto u I 1’'.  S a w i c z e n o k i e g o .  
we Lwowie u p. Mikolasza. (1253-2  50)

C ł A L I C .

worki na zboże
Podpisani m ają zaszczyt oznajmić niniejszśm 
szanownym Posiadaczom Browarów, Piw o­

warom i innym interesowanym, że
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w BIAŁEJ p. Berger, -  w BOCHNI p. A. 
U C Z A C Z U  p. B. Pfeiffer. — w CHRZANOWIE p.

  _________  . .  ski, — w NOWYM TAROP p. L. K.m ieńiki, —
w PRZEMYŚLU p. F  Gaidetschka i Syn, — w ROZW ADOWIE p. Marecki, — w R ZESZO W IE pp. Sohaitter i 
Syn, — w SAMBORZE p. Kriegseisen, — w STAN ISŁAW OW IE p. T om anek,— w STRYJU p. Sidorowicn apt — 
w TARNOPOLU p. Buchnct aptek — w TARNOW IE p. M. Sidorowicz aptek., — w WADOWICACH p. Foltin, — 
w ZALESZCZYKACH pp, Kodrębski i Sp., — w ZŁOCZOW IE p. F. Pettesch.

Cena flaszki 1 złr. 26 kr. wal. austr.
Również znajdują się u tych samych Panów:

.-z n a o ' n i o t l / 1  udowodniony środek, przez c. k. nadlekarza Schmidta.—n a s i r )  na iia g m u ih i, Cena pudełka 23 kr. wai. austr.
T r a n  u  m f p f I K O U  P i  1 fla8zka prawdziwego, chemicznie czystego
E ran /1  W a i l O U j  I I l l y l U a U \ i  t j ą  tranu „Dra Bergerau na szkrofuly, wyrzuty

skórne i t. p. — po 1 złr. wal. austr.
Helungkianga arabsko-azyatycki proszek leczący dla bydła,

który w Arabii i Azyi do lćczenia chorych zwierząt z najlepszym skutkiem używanym bywa.— Ceua 
małego pakieciku 40 kr., — wielkiego 80 kr. wal. austr. (1032-6)

 Główny Skład u Ju liu sza  ggittnera, aptekarza w GLOGGNITZ.

Najbliższe losowanie
tak bardzo poszukiwanych

Losów Kredytowych
Credit-Lose), odbędzie w d. 2 Stycznia 1861 

roku. Główne wygrane wynoszą: 
250.000, 4 0  000, 20  000 , 5 ,000 i t. d„

najmniejsza wygrana 130 złr.
Takie losy kupuje i sprzedaje po najlepszyeh kursach dzien­

nych Kantor W ekslirsk i J . O O LO SA JS D A  w WIEDNIU, 
miasto Kohlmarkt Nr. 1.146.

JK T 'C W A G A . Dla łatw iejszego nabycia takowych, można 
e uzyskać za w ypłatą na raly  przez 12 miesię y, albo za 

ułożeniem zadatku w kwocie z łr . 3 J u i  pierwsza ra ta  zape­
wnia wygraną za  pomocą świadectwa złożenia.

Tenże Barn kantor udzi.l* pożyczki n» wszystkie papiery 
rządowe i przem ysłowe, jakoteż na losy za nujunvarkowan- 
szem wynagrodzeniem prooentowem. (1 2 3 1 -2 -3 )

s ® ' od I g o  L istop ad a  l§GO

główny skład komisowy
CHMIELU

wszelkiego gatunku, poruczony został

p. J. Bartlowi w  Krakowie.
B r a c ia  T a n z e r , w  Pradze.

Praga czeska w Listopadzie 1860. (U76-6-6)

Handel K orzenny i Win
Szymona Schlesinger

na Podgória przy Krakowie,
utrzymuje

św iec stearynowych,
kościelnych i stołowych,

które
po ce n a c h  fab ryczn ych

s p r z e d a j e .  (1212-3)

A G R O N O  M.
Ukończywszy nauki agronomii i leśnictwa w Królestwie 

Polskiem, w zakładzie Murymont, tamże zarządzał na dużych 
majątkach lat 10, a  ostatnie lat 4 w Galicy i austryackiej na 
Podolu; ze znajomością gospodarstwa poslępowcgo łączy  
wszelkie inne potrzebne do tego fachu wiadomości.

Opatrzony w chluhne świadeotwa Oby wat li, życzy sobie 
przyjąć zarząd odpowiedniego majątku w Galicy i. Królestwie 
Polskiem, lub w zabranych krainach dawnej Polski.

Bezżenny, lat 35. — Każdy życzący sobie z Obywateli 
wejść z nim w bliższe stosunki, może zgłosić się listownie 
f aneo pod adresą: R. />., poste resttn te  przez Lwów, T a r­
nopol, Trębowlę, ostatnia poczta Kopyozyńce. (1 2 6 8 -2 -4 )

^ J ^ z a r ę m n i r in  pra>vilziw ości~j 3PfF~Polecające się przypomnienie. [ L zaręczeniem prawdziwości. |

Dra Borchartda Dra Suin de Bootemard
MYDŁO ZIOŁOWE arom atyc* ii <1 P a s ta  do Zębów j

  __cxym wa>o- długiem używaniu po cteści szkodliwie na dziąsła, po części niekorzystnie
racyą jój l atwi t i j szę,  działa craz przez swe fliemiczne części składowe na glazurę zębów. Pasta zaś (w k s z t a ł c i e  mydła)  do zębów, okazała 
jeszcze wsi ąkaj ąco i zmi eni a j ęco  na skórę, na tkankę podkomoi się jako sposób taki, który oprócz wz moc n i e n i a  dzięseł ,  oraz łączy 

w/ watą i na organa gruczołowe, i wzbudza je do ustawicznie nowój czyn n a j n i e z a wo d n i e j s z u  n i e s z kod l i we  czyszczeni e  zębów a przytem 
| n o ś c i .  Mydło ziołowe Dr. Borchardta jest zatćm nietylko dosko- jeszcze jak najskuteczniejszy wpływ na całe podniebienie i odór  ust wy- 
jjjnałym środkiem kos me t ycznym (piękności), lecz oraz najodpowiedniej- wiera, a zatem słusznie zasługuje być poleconą jako najlepszy środek, jaki 

szćm do usunięcia w sposób naj ł agodni e j szy i w najkrótszym czasie tylko do utrzymania w czystości i zachowania zębów i dziąseł— lak wa- 
tak uciążliwych pryszczów' ,  w y r z u t ó w  i zanieczysz-  inych części ludzkiej piękności i zdrowia— i do z a pob i eżen i a  ich słabo- 
czenia skóry jakiegobądź rodzaju, jak niemnićj do zastrze- ści znaleść się może.

arow^^I)żenią sióry przeciw wszelkiem szkodliwym wpływom  po- Pasta do zębów Dra Suin de Boulemard może zatem przy terazniej-
”  ” wietr*a. _ szym stanie kosmetycznćj chemii jak n i e p r z e wy ż s z o n y  r e z u l t a t  we

Mydło ziołowe Dra Borhardta sprzedaje się tylko względzie p i e l ę g n o wa n i a  z ę bów być uważaną, i sprzedaje bię jak do- 
w pakiecikach oryginalnych białych, zielono drukowanych, opatrzonych o- tąd w paczkach po S 5  t TO k r .  w. a. 
bok z na j du j ąc ym się s t e m p l e m  po 4 2  kr. w. a.

Z powodu wielorakich N aślad o w ali i p a łs z o w a ń  powyższych dwt’n h słynnych wyrobów uważsć jednak trzeba oprócz |
na ogłosimy sp o só b  o p a k o w a n ia  i na nazwiska D r. B o rch a rd ta  (MYDŁO ZIOŁOWE) i D r. S u in  de B o u te m a rd  (PASTA  
do ZĘBÓW) oraz i n a  t o ,  żo ty lk o  następujące firmy te artykuły praw dziw e do sprzednia mają:

w Krakowie, p. JOZEF BABTL;
w BIA Ł E J pp. J ó ze f Berger i K arol D e m s k i— w B R O D A C H  P- N eum ann K orn fe ld— w  B R Z E Ż A N A C H  p. B . F adenhecht — w  C Z E R N I0 W CACI1 pp. Ignacy
Schnirch i T . Z ach aryasiew icz —- w  D O B R O M IL U  p. A ntoni G rotow ski —  w  G O RLICACH  aptekarz p. W alery R o g a w sk i —  w G R Ó D K U  p. ap tekarz T o m a - |
s z e w s k i—  JA R O S Ł A W IU  pp. J ó z e f  R ohm  aptekarz —  w  JA ŚL E ap tekarz p. Ign. L u k a s ie w ic z  —  w KOŁOMYI p. S . W iese lb erg —  w  KENTACH p. G. S treya  u, 

w e  L W O W IE  p. J ó ze f K lein , p. B on ifacy  Stiller i aptekarz p- F ranciszek  T om an ek  i S y n  —  w L ISK U  aptekarz p. R obert' B arańsk i —  w M O N A ST E R Z Y - jj  
SK ACH  p. J. L ipsch iitz —  w  M Y ŚLEN IC A C H  p. F ranciszek  S ta n isz  —  w  N O W Y M -T A R G U  p. Karol Laur —  w  P R Z E M Y Ś L U  p. E dw ard M achalski — a
w R Z E S Z O W IE  p. Ignacy Schaiter i S p o tk a  —  SA D O G Ó R Z E  aptekarz p. A leksander G rabow ski —  w  SA N O K U  p Jan J a k licz    w  S Ę D Z IS Z O W IE  p. Jan  w
K ow nacki —  w ST R Y JU  aptekarz p. J. G erm anu—  w  ŚN IA T Y N IE  p. Marceli N iem c zew sk i—  w  S T A N IS Ł A W O W IE  pp. J a n  Tom anek —  w  T A R N O W IE  p. fp 
J ó ze f Jahn —  w  T A R N O P O L U  p. M arkus Ślifka —  w  T U R C E  p. A. C zyrniański —  w  Z A L E SZ C Z Y K A C H  p. J ó z e f  K odrębski —  w Z Ł O C Z O W IE  p. Andrząj |  

|  G ottw ald —  w Ż Ó Ł K W I p. R esie  Barbag. jg (7 8 7 - 4 - s )



Dodatek do Dziennika „CZAS" z dnia 30 Grudnia 1860.
Do przyjęcia obstalunków na wszystkie

P I S M A  P E K Y O D Y O Z I E
Łrąjowc i Mgnnirane

w a l  i i e Mktóre do wszelkich miejscowości najregularniej franco prze­słane być mogą, poleca się księgarnia
Juliusza Wildta

IC oncesyonow any p  zez k ró le ­
w sk o -p ru sk ie  i k ró le w s k o -sa ­

sk ie  M iu iste ry u m .

O c h ro n ą  m a rk i i w z o ru  z a b e z p ie c z o n y . 
J Ł K i i #  u ^ Ł S S L

1’rzer paryskie maichowskfe 
i wiedeńskie TV w. o :lir. zwie­

rząt zaszczycony medalem.
f>UKK.V(y/

fi \\EISX ?

F R A X Z
•J0HAN.V

KW1ZDA
\ ąŁS ANEHXBNMIWG 

ERDIENST.ES
.KW1ZBA

m i i i

S l ': M l i

FROSffil ffiDUffllE
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s*  Paryskiej wystawie powS,*„lnój w r .,k ,  1855  wyMM{_ f |
c ii  i, , '  , , ,  gólmone m edalem  la s łu g i .  K§.

Ą jte k a  „pod Bocianem** ( * . »  S to ,eh) w W iedniu. I
i .  Ul « my,t „ , „  ™ „  . . , » h  ^ Z S n i u i  l , , ' r* V T "  »
p ro stk i te ze  icrającym  mój z n .k  fabryczny  M o H ’s S e i d l i t r P , ? l  P j ’ P  ,°.raz 1 ntt k a i l |ym  papierku g |  

C e n . zapieczętow anego p»dełcczka o ^ g in ”«IneJo 1 z l  25 k r  J  Y f 0?** Y "* * * ”  oznarZ()ny- I
Proszk i te  zajm ują przez sw a n a d r ^ w « u L  »  - •  v  c  In8‘ru k c ł® u*yęia w e w szy stk ich  języ k ach . *

w szystk irm i dotry.i znajom em i lek arstw am i domowemi l i e l ! . 1'  w ypadkach  dośw iadczoną akotcezność. p r . e i  i »
kich części naszego znacznego C e s a r ^ w T  n r z v A X L  r ^  r 016"-* P' CrWe' e miej e0e- >»k  t0 *• " s z y s t -  i t
te w w ypadkach zaHawniałuch zatirardzeń  «.'„*#.• P ziękow ania n iezaprzeczony  dowód sta n o w ią , że p roszk i S3 
nerwowych, palpilncyach serca . nerwowei M u a r / in ^ r " ^ 1' w kurczach, słabościach nerek, cierpieniach « ł
z ja k  n jle p s iy m  sku k cm używ ane z o s ia fy  ii« P tnteJ ustaw icznej skłonności Ho wymiotów  i t . p.
n jliezn  e jsze potw ierdzenie takich  t>acventów k tó r/ł,0" e° Cye w * ro a ły  ju ż  do bardzo znacznej ilości, i z a w ie ra j .  SS 
hydropatyezne, do tego pojedyóozero  iLmnwóiro i  Ts w y.czo rPnV'[8ZJ' bezskutecznie w szelk ie  śro d k i a lopatyczne i M  

; usta lenie sw ego o s ł l l ^ o u s y s k a d i  M iedzy tJ .  i "  ' ‘a k . d r" B0 " ad ™ ' c Poszukiw ane trw a łe  f
i lis ty  praw ie kużdei w a rs tw y  Y n ó ł . i t J  7 . ? y  ,,znanl° w yra ia jącem ł pism am i znajdu i- - -  —  S*

ków , a rty stó w , w łaśe io ie li dóbr urzędników ** , ft-0 s °ePodarzy’ w ojskow ości i profesorów , k u p c e .., ______ ____
| k tórym  dotąd n a js ły n n ie jsze  w ody m ineralno *nM°i6i 1 *. ozwyt ap tek a rzy  i lek a rzy  i tak ich  osób obojej p ic i,
; gu larne  uśyc ie  p raw dziw ych  proszków  Scid litzk ich  d l“  r l n S l  prays*™™ ’ '  * W y,*0 ln ie  Pr*“  re -  *£

i

<ila k o n i ,  t o y d ł a  r o g a t k o  i  o w l e c T
okazał się podług długoletnich doświadc

lostronnych prób, „nędzy innemi takie przez jenerał-porucznika Jego kr. 
Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego

^niem niej podług urzędowego potwierdzenia p. D'» Knauert, aptekarza W
% I ■» » nadlekarza do kom wszystkich zawsze bar-
P L  dzo skutecznym.

k o n i :  w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do ja d ła , szczególnie; bv 
konie w peanem ciele i ogniste utrzymać. ’ s*czeg olDie-> by

U  b y d ł a  r o g a t e g o :  przy , odoju krwistyai i nadymaniu sie, przy dawaniu naałei ilu- 
sc, lub z łeg o  mleka, którego jakość a ż ,d en , lego |,roSz k i  s i /p o le p * ”*  Z y j e r -  
pieniacli płacowych; podczas cielenia sie okazuje sio len i n t  .  l s K T

U  J S S r r  ' T k * .słal,>""";' •‘■elfa po jogo użyciu znacznie sio p o p r ą " .! ,  
o w i e c ,  do zapobieżenia słabosc-.om wątrobianym, zgniliźnie i we wszelkich iiernie- 

mach brzucha, których meczyrnośc jest powodem.
Pakiet zawierający */, funta kosztuje 42  kr. wal. austr.

”  zas » D/g „ n 8 4  kr. „ v  (1058-1 -iż)
S ^ r r e n  prawdziwy Proszek Kornonbnrgskl n trx y n m ia -^ i

, ^ w  K R A K O W I E  P V.J .  K l r o h m a j ^ r T ś y . . .
a r s a a w S e  p. WJadysław Dednamkt pod L. 497 C. ulica Miodowa*

Skład tych proszków utrzym ują: 
w  B ia łu  snf<kr a I ł 0 'V T i  P P ' ^   ̂, 4 , r c h m a y e r  i  S y n  i  p .  D r .  F U o r y a n  Ś u w i c i e w i k i ,i c,®:i?itetoauSne: j6z at/ki !:-Dr* - * p- ^  P. i

! towski — W Glinianach, p Ń | j elm — w  .Jaaiel, i r n ,  f  Pk Czerkawski — io Dobromilu  p. A. Oro- ^

B1&I4J Apteka pod złotym Lwtiti, 
BUsku p. 8 . A. etauko aptekarz, 

w Bootrnt p. Tawoł Niedrlulski. 
w Bóbroe p. Czarnik nptekar*. 

Brxe&asmok p. J. M argulies.
p. Dunikowski aptek, 

w Bełzie p. Hrymak. 
w Brodaoh p. Koaicki.

Oxernlowoaeh p. J. «chniroh. 
w Dzikowie p. S. Budziński, 
ir 2&OłO£Uyi p. iH. liolohoner.
>*o I . w n w i i )  p.

l.in n eri aptekarz. 
J. !5!rsohfeld.

A. Mflller.

i 8e.sćhkra i Syn— S-w T w ^r;^K riagaeisen^- ? s  l  L  ,Pt  8  8ch,| 8ineer -  to Przemyślu p. V. Óai-
nisławowie, p Tomanek. apt — w Tarnowie o J  Jahń . R J  P.' »  " I  W liuctawiei P- Botezat — w Sta-

i •  -  r  L tl 7  *  i  a u i y y j ^ Ł j L f t s a :
A *  «  *  -  1 Wy J W8p0mn,0ne flr™y P o jm u ją  tak ie  wszelkie zamówienia na  prawdziwy

O LEJ Z T Ł U SZ C Z U  WĄTROBY M IĘTU SO W E J
wyrobu L obry i Połon w Utrechcie u> Niderlandach

we L w o w ie  p. 
w L eżajsku p. 
w Lim anowie p.
w H a k o w io  p. .%uvrr aptekarz, 
w M y ś l e n i o a c k  p . A . L o o t y ń s k i .

W K o w y u s -T a rg u  n. L. Kamieński, 
w S ło w .-S ą e s n  p. Itnsturklewioz wdowa, 
w P rjE E W orsku  p. 8 . Kulkr.
W S ?r* o m y ilB  p. fi„!dntanhka I Bya.

b p. £  •i*. Maehalskl
w B s e s z o w ls  p J. Sehaittar I Syn

W R a d z lo e h o w le  p. Jaśkiewicz ap t 
W R o z w a d o w ie  p. Karol Marecki, 
w S a m b o r z e  p. Józef Krfegssi.ee ap t 
W S a n o k u  p. j . B ja k n „ .
W T a r n o w ie  p. J . j Bhn.
W T a r n o p o lu  p. A. M oraw ,ta.

» p. C. Latinlk. 
w W a d o w lo a n h  p. A. Rolfa.

W le l lo s o e  p. B. Wontorok w Iowa.
"  Sri.lOBXOxyaolt p. Józef Kodrebakl 

i Spółka.

tefk^rh  ^ , tUólrk ’ klt<ry iPr*eJ k “*df'm nap-łn ien iem  flaszek  przez p ro feso ra  v. M u l l e r a  ei.em iosnio t . i i n v m  I w Oo- 
T«a .  i ł  kaP»|% zam kniętych  ro zsy łan y m  byw a, na k tóryen  się fl,ma domu Lobrtł i Porton znaiduip

A ^ j ^ 7 ^ s i u  ^ S ^ J S ^ 'T S S iJ S ? ! S £ u r ^ * ^ s s U & ! k

i§ ||Pierwsze w<ć î«ł*skie powszechne
Towarzystwo assefeuracyjne w Peszcie

ro z p o c z ę ło  n ie d a w n o  g a łę i

ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE.
M
'j&i w wypadkach reumatycznych 
m  wyoh i t. p.

We flaszkach oryginalnyoh wraz z
pedagrycznyoh, zastarzałym wyrzutom skóry, zapaleniu 7 cz, "sła"bo"ściMh' nerwo- 

instrukcyją uiycia po i  Zł. 10 kr. — i 1 Zł. 5 kr. w. a.

U P O D A H l j M E K l
NA NOWY ROK.

iStSs .Cr? s r  w" “  *»“«■—.. a.
C e s .  k r ó l .

A w y P a d a J ą o y m  n a ń  d o d a tk ie m  z y ik o w y m
wy płaci ó się m jący in  po śmieroi zabezpieczonego:
podług wieku w czasie przysta- nT,łu_Q .. ^

pienia do zabezpieczenia oplaca»i4 roczme a i do M  roku
w 25 r o k u . iycu.  ^w oft ..................................................  a łr . 94 kr.
w  S5 ;  : : : .....................................;  -  »  .
w 49 » I  •  99 •w 4\ ff ftw  ...........................   3 Ww 'lrt » *,s’ nw 50     uiw 60  ...............................  ■ * » d l „

wnvm iia„ł.dIlrabKZpieCl0ny Wypłaeo"y  familii Tub pra­wnym spadkobiercom zaraz po śmierci zabezpieczonero nie 
zważając na to w którym czasie śmieró tego n . s u f ? ’ a  to 
u ró f naw- g ->by zabezpieczony znraz po opłaceniu nier- 
lio^ówka^wyntIUtt , .pl.U ł *»bezpieozooy w całkowito ilości 
lica iuś nr • o*  ’ a s tro n * l *bezpiecione, jeśeli po- 
szcz^ną zPo st?„iee,? 50

u e s - k r ó l .  u p r z y w i l e j o w a n ą

Pomadę „MEDITRINA“rośnięcie włosów wzmacniaiaca
i rów nie tak nazw aną:

W odę wschodnią do rośnięcia w łosów  i brodv
przez M. M a l l  y , których nieprzew yższona skuteczność znowu w  następującem  niaemnem 
św .adectw ie galicyjskiego w łaściciela  dóbr i ck. pens. rotm istrza p rze J  pan a  S S a  
D ąbrow skiego do pana  H enryka L anere^o  antplrnrzn t ■ • ocanisfawa
tw ierdzenie znalaz ła . -  po-

D o  W g . L anerego

. b i i a ^ w t f s s ^ s a  s ijr 's  ^  “ p“t •k̂ ™- ™-
,»i= uszystkie .losy były mi i S y  “  L T i .“  ^  ^  ‘ pr-

i „Wody oryentalubj," *ż4 do»riem 2  S o l  ’ v JTÓ” '  ^  " r  ' Medi‘ 
„łych środków p,dl„e przodu, X
gsłowem mam teraz dostateczne i gęste włosy. ’ pusen gęsty włos,

.Widzę się Więc spowodowanym panu Mallemu za te szczęśliwe kombinacye tych ™

i z ? - e — 5 5 W ? ■“  «
A n yku iy  flak„ „ iW POsr% rsZ °zH:

utrzym ują świeże i p raw dziw e tylko następujące składy* ’
G łów ny sk ład  utrzym nje M. M .II, w  W IEDNIU, W i e d e ń  Nr. 321 _  a  n a  GaUcve

w Krakowie 1 Tarnowie jedynie Handel galanteryjny p. J. JAHltf
w e  L w o w ie  p. H E N R Y K  L A N E R Y ,  aptekarz oraz 

'  f r . ™ S ^ . - 7 ! T r ' j ,  r « . “ k2 ^ AN_A™  ~r  ' * « ' ►  »  .  c z e i i n i o w c a c h
p. Jflkub Stern’ie l l .  KOMARMM pi A. E m S  apt' 1  w MONASTER^ycłA.ń,, KOł; OMYI PP- Hosi-n *  K hn i
p. M. Koberg, _  wRADOSZYNlĘ p. I ,„ . Schnir.li. _  w itZESZO W IE p .K S c h a ^ e r  -  w Sa MB O R ^  ° ' Jj ^ NClJ

W skutek tego przyjmuje ono:
1)  Zabezpieczenie k a p i t a ł ó w  I p e n a y j ,  wypłscać sie 

mających po śmierci zabezpieoonego. (Program 1 ) c
2 )  Zabezpieczooia kap ita łó w  (w y p o sażeń ) odroczonych pen- 

eyj dożyw otnich i bcrpoźrednich, w yp łaciń  sie  m ującyoh za 
życia  zabezpieczonego. (P ro g ram  I I .)  ‘

Polecenia na tego rodzaju zabezpieczenia przyjmuje podpi­
sana jencralna ł j r n r y a  p i e r n s z e n u  w c g l e r n k l e n o  
p o m z e e h n e g o  a s e l i u r a e j j n c g o  T o w i r z y -

m ■ ndzielai? i:a z największą gotowością objaśnienia na 
wszelkie zapytan.a zo strony interesowanych pochodzące.

Formularzów poleceń na tego rodzaju zabezpieczenia u- 
dziela podpisana jcneralna Ajencya,, również i podległe tejże 
Ajencyi, bezpłatnie. 6  3

Mieszkańcy Lwowa i ogółme krajowcy należący do inteli- 
genoyi, umiejący ooenió wartość zabezpieczenia na życie, prze­
konają się o lojalnem postępowaniu i akuratności Towarzy­
stwa z ustanowionych nader miernych premiij spodziewamy 
się przeto, żc dobroczynny ten zakład zaufaniem swem za- 
szozycao będą.

Następujący przcg’ad udowadnia mierność prem j : j , 0ą prmoie. a ib o 'ik .n iim  "10<’. zmn,eJ8ZY* opł-ea
Opłaca s,ę za kap ta ł zabezpieczony w W  10 0  z łr .  ? ^ L w o V w  wA.rntu l S ^ ’̂ ' ’̂  P°Wi?k««y<i-

Jeneralna Ajencya we Lwowie pierwszego węgierskiego powszechnego Towarzystwa
asseknracyjnego iv Peszcie.

J u l iu s z  G ablenz. A n to n i B o so v io s .  s e k re ta rz
■\h/ r M  na  plaCU F erd^ nanda pod L. 301, na pierwszćm  piętrze.

K rakow ie przyjm uje pow yższe ubezpieczenie, ja k  niemnićj w szelkiego rodzaiu

L. 17/.e* Bióro ̂ b^ym ująca-"1* P'' “  gWWlla Aje"Cya r » “(1157-6-12) J w  ^ w * J r ÓWna A jencya:
- - ..................  -  J O * E (  I ł l ł i n E L .

Ces. kró l. wyłącznie uprzyw. ogólną w ziętość m ająoa

W o d a  A n < ) t c r y n o i f a  d o
^ T ^ w f d ^ ! i ’o Pr .V y0; n,e,f0, lB|karia  Z?bÓHr W Wiedniu. Tuehlauben“ Nr 557.“ -  Cen» j  l t .  4 0  t

jak o  lóż I u st, w i n ł s w  używ ania j a V 'a r ty k n V  to^etow v* w ^ ^  Bd » IC,e* 4Inj«J«‘y  środek  k o n s .rw „ j ,ojr)' „ k  „ f ;  ^ .b ó w
osaośol, ed najszczytniejszych znakom tośoi lekarskich nzyskoł^  ńahhfuboieiszo0 '* * '- ^ 1 Pr**! ( °*ół" "»«n«w»śj P .k ll-
dftlsze jdj z.ohwalanie byłoby zopełoio zbyteozucni. Joblubmejszo śniadeetwa; sądzę przeto, że wasalkl.

Masa do plombowania zębów, °
Ck. wyłącznie uprzywil. P a S T A  A N A T E R Y N O W A  d o  z ę b ó w . — Cena j .32  f pr__ RoŚlinDy prossek do zębów. — Cena 63 kr. wal. austr.**'*̂25Srt?:2s2iw,52ml*""'h" "■'“••k prow i.-

I w e KL W O w j E E „  P ' / 7 T f  Gi recki’ ? -  l i z ‘f  1 *  Ł e » "  fdnlaeh;
, ,  F - P- P Mjtolasch, p. Laneri i p. Tomanek aptekarze,

i p. Hoffmann, p. Bonifacy Stiller i p. Józef Klein kupcy.
Pr n. T\__ t •   4 J

•  sen apt ,  — w SANOKU p. J. Jaklitsoh, — 
wic< apt .  — w TARNOPOLU p. C. Latinek. i n 
p. Józef Kodrębski.

W D rukarn i „CZASU.*

STANISŁAWOWIE p. J. Tom .ńekaptek -  w STRYJU P‘ j* '68 A. Moraw ci/ — w n r u m  „ . . .  “ , : ~  w S r K *JU p. .1 S doro-*, w J UROK p. A. Gzyrniunski, — w ZALESZCZYKACH

w Andrychowie p. H. Unger.
Ililsku p. Schaffrun.
Bialćj p. Stańko aptekarz.
Bochni p. p. Niedzielski,
Bóbree p. Jak Zar itz. 

n Urodach p. apt. Deckert.
Buojacm p. Crerkawski.
Brzeżanach p. B. Kastenhecht i p. Zmin- 

kewski aptekarz.
Czemiowcach p. Różański, r . Za: ha 

ryaslewicz.
Dydowie p. Konieckf.

w Dembicy p. apt. Herzog.
Dabromilu p. A. Krcto »ski.
Grybow ie p. A  M usżyński.
Jarosławiu p. Ign. Bajan.

W Kołomyi p. E . Sohnlly.
Lublanach p. J an Glatz.
Lutowiskacli p. M. Koniecki.
Trzemy śle p. Machał.,ki i pp. Gajdetsch- 

ka i Syn.
Brzeworsku p. ap t. Jauisze-ski. 
Preianlich p. Wintornitz.
Radu utz p. Teiihma n.

R o­

ty Rozwadowie p. it. Marecki.
Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
Samborza p. apt. Kriegseisen i p.

senheim.
Stryju p. apt. Sidorowicz.
Stanisławowie p. a. Tomanek i spółka 

i pp. bracia Czuczawy.
Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawet* 
Tarnowie p. J. Juhu i p. Milikowaki 

księgarz.
Z.ileszczykach p. Kodrębski i spółka.
Z łoczow ie p. G o ttw a ld .

Kządzca Drukarni, Antoni Bother.



Ner 276. Kraków 1 Grudnia —- Sobota.
Dziennik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
Dodatek Miesięczny  wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca.

P rz e d p i .a ta  n a  D ziennik  „Czas" 
w Krakowie: | w Państwie Austryackiem (pocztą)

rocznie . . . . . .  zła. 20 j r o c z n ie  zła. 24
.........................   10 | półrocznie........................ „ 12

kwartalnie „ 6
o * — | m iesięczn ie ......................„ 2 cen. 25

na Dziennik  „Cza s" z Dodatkiem.
-— vTKrakowie: I w Państwie Austryackiem  (pocztą)

roczn ie ........................................... zła. 30 | r o c z n ie ...................................zła. 34
p ó łroczn ie    15 I półrocznie. . . . . . .  „ H
k w a r ta ln ie    8 k w a r ta l n ie .........................„ 9

Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Rok 1800.
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ł o s z e n i a , o d e z w y , u w i a d o m i e n i a , d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opl 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za nastę 
po 3 centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być win 
franku do Bióra Ekspedycji „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane ni? ulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.
R ę k o p i s m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

jKS" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K r a k ó w  3 0  listopada.
Podając poniżńj list korespondenta nasze­

go z P oznan ia , którym  zam yka on szereg 
opisów będących tak  żywem  odbiciem ża­
łoby  w  jak iśj pogrążone zostało W . KMę- 
stwo Poznańskie nagłym  zgonem Gustawa 
Potw orow skiego, niechaj nam  wolno będzie 
dorzucić z naszój strony słów  k ilk a , jako  
dowód uznania zasług tego męża, hołdu dla 
jego pam ięci i w spółczucia w żalu naszych 
w spółrodaków .

Strata G ustaw a Potw orow skiego jest stratą 
d la  całój spółeczności polskiój. Nie mówie- 
my tu tylko o jego zasługach i cnotach; o 
tych w iedzą wszystkie k ra je  polskie. ^C zy  
go kto znał lub n iezn a ł, spraw iedliw ość mu 
w tym względzie oddaje. Lecz należy zara­
zem oceniać w  nim to p rzekonan ie , które 
mu daw ało  s i łę , wziętość i ten wp^j 
w atelstw ie jak ich  od daw na nikt 
z krajów  polskich nie posiadał, 
w anśj rów nież pam ięci M arcink 
mimo swój żelaznój woli, najszla<J 
go c h a rak te ru , nieograniczonego 
nia i nadzw yczajnych um ysłow ych 
w yw oływ ał czasem  rozdrażnienia 
u swoich w spółobyw ateli. Pocho 
wnie z tą d , że chciał stw orzyć stf 
ny średni. Potw orow ski przekom  
sztucznie nie da się utw orzyć w 
śc i, że używ ać trzeba tego co j<| 
to co być m a w yrobiło  się natura" 
kie swe znakom ite przym ioty 
u siłow an ia , aby to co jest, zgo 
dności działało . Potw orow ski 
m ożem y, m iał p rzekonan ie , że. 
zgody nie zależy na usuw aniu 
łecznych , na w ypow iadaniu ż e ! 
nów ale tylko sz lach ta , lub że 
chty ale tylko obyw ate le , zgo, 
nie zależy na teoryach o arystj 
dem okracy i, ale n a t ć m ,  aby i 
kie znikały  tam  gdzie chodzi 
jow ą. W szelkie te różnice po 
w stosunkach tow arzyskich , ja t  
we F rancyi i A nglii; w  sprawai 
nie m ają one zastósow ania. P  
jedności d z is ia j, jest pole spraii

W iadom o, że jest po ra  milq 
mówienia. Można pow iedzieć 
pora zgody i pora stronnictw, 
by ł tego p rzekonan ia , i m iał 
so b ą , że żyjemy w  czasie, kie 
konieczną. Nie przypuszczał

Część Literacko-ArtyJ
p a m i ę t n i k i  g u w e r

( Denkwurdigkeiten einer deu tscw
Berlin 1861)-

(Ciąg dal**T*)
„W połowic maja pojechaliśmy

go... Dobra te pod każdym WZS- ....
wiały szczególniejsze mixtum compositum sknerstwa 
i marnotrawstwa, pysznćj próżności i niechlujstwa, 
porządku i nieładu. W całój zaś tej dysharmonii 
czuć się dawały wyraźnie dwa sprzeczne ze sobą 
żywioły: żywioł dobrego w osobie P»na “fab!e;  
go; żywioł złego w osobie godnej jego małżonki. 
Połowa posiadłości była dość zaniedbana druga 
zaś odznaczała się świeżością i elegancyą, przez 
coby można ją  porównać z domem, w którym po 
koje bawialne urządzone są z wielkim przepychem 
i smakiem, gościnne zaś nędzne i brudne. Państwo 
hrabstwo choć bardzo bogaci nie zdobyli się I 0 '  
dnakże na umeblowanie wspaniałego pałacu, i dla 
tego woleli mieszkać we dworku, z któregom czę­
sto na ów „opustoszały zamek“ o zmroku wie­
czornym patrzała, mając skromne życzenie nazwa­
nia go moją własnością.

Z końcem maja przyjechał pan hrabia z Berlina; 
poznałam w nim człowieka pod każdym względem 
wybornego. Dochodził już pięćdziesiątki, wysokićj 
smuklćj postawy, na pięknem obliczu nosił wyraz

różnic tow arzyskich na  polu działania spó-1 
łeczności narodow ój. S ta ł się też uosobie­
niem zgody i jed n o śc i, tak  d a lece , że sa­
m a jego obecność b y ła  nieraz dostateczną 
do sprow adzenia takow ćj.

Bolesna to w ięc stra ta  dla spółeczności 
polskiój ów zgon m ęża, k tóry obowiązki oby­
w atela pojm ow ał tak  ja k  tego w ym aga kraj 
i chw ila , a  w ypełn ia ł je  w  ten sposób, że 
oddanie m u pośm iertnego hołdu jest zaszczy­
tem nie d la niego ale dla tych którzy mu 
go sk ładają .

Korespondencja Czasu.
Wiedeń 29 listopada.

□  Kwestya Wenecyi, o którój jak wczoraj wspo­
mniałem, zaczynają coraz głośnićj mówić zagrani­
czne i tutejsze dzienniki, jest istotnie w tćj chwili

arad dyplomatycznych 
dowiedzieć się mogłem 

tan rzeczy jest następny: 
jak  w Petersburgu i Ber- 
że kwestya ta jak  naj 

usi, gdyż od nićj zależy 
Icałćj Europy. To przeko­
rnie lecz otwarcie, skło- 
i, na jakich warunkach 
ićby myślała. Gabinet an 
dążą Wenecyi. P. Thou- 
ęciem Metternichem i hr. 
ektu Anglii, lecz zwrócił 
by Austrya i Włochy zna- 
lanie konfederacyi na in­
ch niż te, które położono 
iirich. Gabinet petersbur 
berliński stoi więcćj na 
za utrzymanie Wenecyi 

[ierze. Gabinet tutejszy od 
ają te same osoby, projekt 
niezgodny z honorem Au

nki now ój konfederacyi 
' obecnych okoliczościach, 
cyacye w tćj mierze mo- 

iero po pierwszćm zwycię- 
nad piemonckiemi, które 

sjszem niezawodnćm, gdy- 
emu sobie zostawiła. Od- 

[ouvenela na tę propozycyę 
artykułu, w którym Gate 
ię z projektem przymierza 
tryą, niejako przeciw Fran- 

tak niespodzianie w świat 
t jeszcze więcćj do siebie, 
> co artykuł ów przyrzeka 

bić pozwoliła i nawet wię 
anneksyi ani państwa ko- 

va Obojga Sycylii. Zresztą 
ist, ani tak jak Gazeta We- 

chciała na protekcyę Au 
Wenecyi w obecnym stanie 

Był to więc artykuł nie

właściwy. Los Włoch i Wenecyi jest jeszcze w rę­
ku Anglii i Francyi. Z niemi więc układać się trze­
ba. Wspomniałem dawniej podczas zjazdu w War­
szawie o planie konfederacyi z czterema państwami 
włoskiemi i z Papieżem na czele jako prezyden­
tem. Jeżeli Austrya na tej podstawie z Francyą się 
nieporozumie, plan angielski jedności Włoch przez 
wojnę lub kupno Wenecyi pójdzie dalćj i znajdzie 
Francyę gotową wesprzeć go tak, iż polityka Ce­
sarza Napoleona, który w ruchu włoskim szuka 
sprawiedliwie podpory dla potęgi Francyi, otrzy­
ma swe zadowolenie. Giełda przewiduje, że koń 
cem tedy wszystkich dyplomatycznych usiłowań 
będzie wojna. ..................

Drugą wiadomością niemniój pewną i ważną jest, 
że Prusy mają zawezwać Bundestag do egzekucyi 
postanowienia, które takowy już wydał w sprawie 
Księstw Holsztynu i Lauonburga. Byłby to nowy 
hamulec dla tych państw niemieckich, co chcąc za 
chować narodowość niemiecką w owych Księ 
stwach, niewahałyby się może na przypadek woj­
ny o Wenecyę, połączyć na własną odpowiedzial­
ność swe wojska z wojskami Austryi.

Mówiono tu wczoraj®-----
w ministeryum.

Wczoraj w Lesznie, i ^  
w najzupelniejszćm ji - t- 
plecie, oddało ostatnią—— 
Potworowskiego.

Wynieśli zwłoki z 
tarz, towarzysze broni.

Nad grobem przemó _ 
wski, przyjaciel i to w, _  
stkich niemal kolejac|»  
do głębi serc poruszjH^ 
bowiem oddał usposol - 
każdego słowa, każdej 
sokości męża, którego 

Drugi mówca, mii 
radykalno-polemicznemjffl 
uczuć wszystkim n iepc^ł 
n ieśliśm y w m ężu , c—  
silę  w kraju tworzył, ■ 
jednoczył, a nie rozdzłl 
ten nieomylnie żal ogófi 

Po nim w krótkich, ™ 
gnał zmarłego p. S z c z f l  
twa i ludu okolicznego® 
osieroconemi po stracie-^  
gotowego, tej takzawsii 
ręki tyle hojnej dla bl 

Z grona posłów mi 
chwilowa słabość nied
go, acz nieprzygotowaiL 
mówić pod gołćm niebfi-H 
seł Cieszkowski, by 
w Poznaniu publicznie 9* 
wyłom nigdy opróżnioi* 

Pierwszą częścią prz 
go, było postawienie prz 
dzenie tego, że najwyi 
giej mówił 0 w ielk ie! 
w życiu publicznem zofl

om
co

o
o
O
co

CD

ci. Samo jego wejrzenie mu- 
ć uszanowanie, bo tak w ca- 

też w tonie mowy przebi- 
dziwie wykształconego czło- 
pogodzić takt i uprzejmość 
a.
tam jego sposób przemówie- 
ydziwie ujmujące spółczucie, 

mego pobytu, zaszczycał. 
> nic takiego, coby nie było 

m m  o u a nim poznałam prawdzi­
wość przysłowia, że ostateczności się łączą, gdym 
go z jego połowicą porównała. Nie było też niko­
go w całćj posiadłości, któryby go serdeczną a pra­
wdziwą czcią i miłością nie obdarzał. Przy mm 
każdy znalazł ulgę w strapieniu i pociechę w nie­
szczęściu.

Chcąc skorzystać z obecności tak zacnego męża 
postanowiłam z moją uczennicą zrobić ostatnią pró­
bę, i zaczęłam ją  znowu uczyć po swojemu. Lecz 
bardzom się pomyliła, spuszczając się na powagę 
ojcowską, bo hrabia był za delikatnym, aby mógł 
energicznie zganić postępowanie hrabiny.

„H... i tak dostanie męża, choć tam tych pe- 
danteryj umieć nie będzie“, myślała sobie w du­
chu, i zakazała mi srogo, nie uczyć jćj czego in­
nego tylko konwersacyj nkmieckićj, francuskićj i 
angielskićj.

II - z lekcyj muzyki od swego nauczyciela S... 
nauczyła się zbyt wcześnćj kokieteryi, objawiają- 
cćj się już w 14 roku przez różne intrygi i mowy,

la&uiiJ

za które nie raz w tow 
siałam.

Pomimo to, lasy i gil 
ezyzny, stawy, ogrody, 3§ —~ 
bardzo wiele przyjemne— 
w którymbyśmy o 3ćj <* 
warzystwie jakiego d;"iF  
dwmma lub trzema ekwjjgj 
u Polaków) nie wyjech 

Zwykle powracałyśnr-g- 
kę 1 taniec. Wieczerza w
sposobem zupełnie w łas^^^B  -----------
nakrywała stół w jednym z pokoi bawialnych, około 
stołu zasiedli: hrabia, hrabina i rodzice obecnćj 
młodzieży. Hrabina podawała każdemu talerz z ser­
wetą , w którą był zawinięty kawałek ̂  chleba, nóż 
1 w*delec— poczćm zasiadano parami lub według 
upodobania pojedynczo, po 3, 4 itp. po wszy­
stkich pokojach. . , „

ttodzaj takiój wieczerzy uwalniał szczególniej mło- 
dzież od żenady, dozwalając jćj rozmawiać i żar­
tować swobodnie.
. Nie rzadko też zbierali się tu krewni i przyja­

ciele na obiady a częściej jeszcze na kawę, które 
t° asamble zwykle kończyły się wesołą wieczerzą 
1 tańcami.

W takich razach rodzina hrabiowska popisywa­
ła się z cają pompą swćj gościnności. Brylantami 
świateł jaśniejące komnaty napełniono wszystkićm, 
czego tylko kuchnia i piwnica dostarczyć mogły- 

Nigdzie niespotkałam żeby nauczyciel i nauczy­
cielka doznawali od swoich państwa takich łaska-

nie daj Boże, chwila wewnętrznej rozterki, we 
wnętrzDych niesnasek, wtenczas to wszyscy zawo 
łają: oh! nie masz już Gustawa! gdy nadejdzie, 
co także nie daj Boże, chwila zwątpienia, również 
wołać z żalem będziemy; ah ! jakże brak nam Gu­
stawa! który w chwilach podobnych, acz 60-letni 
mąż, młodzieńczej był żywości i gorącości.“

Po mowie posła Cieszkowskiego, rzuciwszy 
garść ziemi na tę bolesną mogiłę, zaczęto się roz­
chodzić, gdy jeszcze jeden tą razą niemiecki mó­
wca przemówił. Był nim Dr Metzig, znany z 0 - 
brony wytrwałej praw narodowych Wgo Księstwa. 
Co mówił niedosłyszałem, ale znając go i znając 
przyjaźń jego dla zmarłego, niewątpię, że każde 
słowo jego szlachetnością i serdecznością nacecho- 
wanem było tak , jak  twarz mówcy głęboką wy­
rażała boleść.

Oto ostatnie słowo o uroczystościach pogrze- 
bnych, nie o żałobie, bo ta długo w sercach po­
czciwych zostanie, a zasługi jego coraz więcej ce- 
nionemi będą, im więcej przekonamy się, jak 
trudno tę dostojną cnotę zastąpić.

P a r y *  26 listopada, 
iadana od tylu lat reforma konstytucyi 
liberalnym ziściła się nakoniec. Wczoraj- 

\tor ogłosił dekret dający Ciału prawoda- 
prawo odpowiadania na mowę cesarską 

walania tak zwanego adresu, prawo ro- 
datków do przedstawianych projektów i 
;łaszania in extenso w Monitorze mów pu- 

Dekret obiecuje, że protokół posiedzeń 
posyłany tego samego wieczora do 

w i że w Izbach będą ministrowie bez 
teryalnych a biorący udział w radach mi- 
ych, którzy będą dawać posłom tłuma- 
lityki cesarskiej. Dekret nie jest dobrze 
any i nie jest jasny; widać w nim pióro 
przywykłe do terminów legalnych; pra- 

ńa dodatków do projektów rządowych 
ynim wyraźnie Oznaczone, ale mimo tycb 
iczności dekret jest ważnym i ważność 
umiała cała Francya. Wszystkie dzienni- 
j dekret i wszystkie towarzystwa nim się 
Rojałiści głosili zawsze, że Cesarz będzie 

wolność, lecz że jej nie da, tymczasem 
czyna ją  dawać i uwieńcza nią konsty- 
irską. Dekret cesarski jest początkiem i 
rogę do dalszych wolności, 
mą konstytucyi dekret związał zmianę 

i atrybucyi ministerstw. Nie było to 
> pomieszanie. Dekret zniósł ministerstwo 
kolonij : administracyą Algieryi przeniósł 
tyi i powierza ją  marszałkowi Pelissier, 
przeniósł do ministerstwa marynarki. P. 
p Laubat został ministrem marynarki, a 
Hamelin W. kanclerzem legii honorowej, 
łączył ministerstwo stanu, administracyę 
irskiego, którą dał W. marszałkowi dwo- 
łączył do niego z ministerstwa oświecenia 

wszystkie służby nie dotyczące instru- 
dało pole do wniosku, że wydział wy­

chodzi do ministerstwa stanu, ale dzisiej- 
• temu zaprzecza i donosi, że wyzna- 
przy ministrze oświecenia. Ta druga

lędów jak  tu. Żadne słowo, żadne ski- 
zdradzało stosunku mojej od nich zale- 
rło to dla mnie bardzo przykrą rzeczą 

iść do tańca z jakim znakomitym pa­
ro powoli przyzwyczaiłam się, a w koń- 
nm się tańczyć nawet mazurka.
:ylko mogą tańczyć mazura, i tańczą go 
elegancyą i gracyą, że w widzu obudzą 

rodzaj uczucia i natchnienia, jakićm 
zyków przejmuje Tarantela, a Iliszpa- 

J/lena.
 to były czasy, w których młody hrabicz

do domu przyjeżdżał na wakacye. Bezustannie dzie­
dziniec brzmiał muzyką trąbek myśliwskich i trza­
skiem harapów. Orszak jego towarzyszy nie wi­
dział granic ani końca swej pustoty. Wyda­
rzyło się pewnego czasu, że jeden z gości hrabicza, 
nieszczęśliwym wystrzałem na polowaniu, o mało 
nie postradał wzroku, do czegoby pewnie było przy­
szło, gdyby nie bardzo zręczny lekarz. Znając się 
trochę na słabościach ocznych, gdyż już dawniej 
chorego na oczy pielęgnowałam, czułam się obo­
wiązaną radą i pomoeą usłużyć słabemu, wskutek 
czego po 14 dniach zupełnie powrócił do zdrowia. 
W nagrodę za moje trudy napisał dla mnie kilka 
wierszy francuskich i łacińskich, których zręczność 
świadczyła o wyższej jego zdolności.

Pani hrabina zajmowała się mną w ostatnich 
czasach więcej, niż przedtem, łatwom się dorozu­
miała dla czego.

Nauczyciel muzyki mojej uczennicy H..i, pan S. 
w miłości swojćj posunął się tak daleko, iż pani
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zupełnie i odpowiadać sobie, przyczem będziesz 
miał na to baczenie, aby wszystkim narodom i 
Wyznaniom Moich poddanych siedmiogrodzkich, 
mianowicie zaś tym, którzy dawniej pod względem 
praw politycznych nie stali na równi, uczyniono 
należycie zadosyć.

„Co się tyczy urzędowego używania różnych 
języków krajowych, ma służyć za prawidło, trzy­
mając się dawniejszych zwyczajów prawnych, że 
gminom tak miejskim jako i wiejskim wszystkich 
narodowości i wyznań w Mojem W. księstwie 
Siedmiogrodzkiem wolno jest wybrać sobie język 
Urzędowy w sprawach swej gminy, w sprawach 
kościelnych i szkolnych; że następnie każdemu ma 
być pozostawiona wolność posługiwania się w ze- 
braniaih komitetowych, miejskich i gminnych, każ 
dym z języków w kraju używanych, zanosić 
w każdym z tych języków podania do władz, od 
których odpowiedzi w tym samym języku będą 
udzielane; że nakoniec urzędnicy poi tyczni i są­
dowi w jdrw ać będą rozporządzenia i rozkazy, 
bezpośrednio do gmin wystosowane, w tym języ­
ku, który jest językiem urzędowym w sprawach 
takowych gmin.

„Polecając Ci nakoniec, abyś się co do sposobu 
i pory objęcia czynności porozumiał we wszy 
stkich zajść mogących przypadkach z istniejącemi 
dotąd władzami politycznemi, samo się z siebie 
rozumie, iż władze te jakotcż wszystkie urzędy i 
sądy tak długo mają prowadzić swoje czynności, 
dopóki nie zastąpią ich nowe organa, mające się 
ustanowić przez zatwierdzenie z Mojej strony Twych 
wniosków; a rozporządzeniom, rozkazom, zlece 
niom lub wyrokom tychże władz, urzędów i są 
dów każdy winien być posłusznym bez wahania 
się; także wszystkie istniejące rozporządzenia, a 
mianowicie wszystkie postanowienia prawa ogól 
uego i karnego i zarządzenia wszelkiego rodzaju 
mają w zupełnej mocy swej trwać dalej i wyko­
nywane być winny z całą stanowczością, ô  ile i
jak  długo rozpor?0^™*” 0 nifl T-nstanŁ zmicoio
ne przez nakazy 
mogące, zaś pos 
cywilne i krymin 
przez obrady i i

„Wiedeń dnia 
„Fra
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Zaprowadzenie 
łoby długi publi 
umorzenie tych d
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strony tego zgro:

Dla tych powC 
wadzeniem bank 
Krok ten nie w 
cznych i nie z no 
tości pieniężnych 
gli używać tych 
handlowych z ii] 
w płaceniu poda 
z tego powodu i 
tów w obiegu bę! 
nie na ich większą deprecyacyę. Mimo tego rząd 
nieobędzie się bez wysyłania do pewnego jeszcze 
czasu srebra do Wenecyi Da opłacanie urzędników 
i wojska. A ponieważ w obec różnicy kursu, skarb 
Wielkie musiałby ponosić straty, gdyby przyjmo 
wał z Wenecyi w drodze podatków papiery w ich 
nominalnej wartości, zamiast co dotąd pobiera stam­
tąd srebro, przeto zachodzi potrzeba doliczenia tej 
różnicy kursu w podatkach. Wszelako będzie mia- 
ny wzgląd na postawienie w tej mierze Wene 
cyi na równi z innemi krajami monarchii.

Te uwagi Ministra skarbu opierają 8ję na współ 
nej naradzie odbytej z Namiestnikiem Wenecyi i 
z prezesem tamecznej dyrekcyi skarbowej.

Dalszy ciąg przedstawienia mieści w sobie uwa 
gi nad projektem do prawa, który N. Panu był 
przedłożonym. JCMość wydał w tym względzie po­
stanowienie na dniu 27 b. m. zastrzegając uspra­

wiedliwienie tego kroku na najbliższem zebraniu 
całej Rady państwa.

W rozporządzeniu cesarskiem te są główne pun- 
kta:

Na czas trwania nadzwyczajnych okoliczności; 
bilety banku austryackiego mają być przyjmowane 
w król. Lombardzko-Weneckiem w miejsce srebra 
pod następującemi warunkami: Należytości płyną 
ce z tytułu prawa prywatnego, na zasadzie zobo 
wiązanń przyjętych przed dniem 1 stycznia 1861 
jeśliby mogły być uiszczone w monecie srebrnej 
ważnej podług patentu z dnia 27 kwietnia 1858, 
mogą być spłacone do woli dłużnika bądź w tej 
monecie, bądź w banknotach z odpowiednią nad 
wyżką, która się obliczy podług dziennego kur­
su giełdowego w Wenecyi; w razie zaś zwłoki 
w wypłacie, wolno wierzycielowi żądać wypłaty 
według kursu jak i istniał bądź w dniu wypłaty, 
b&dż też w dniu, w którym należytość prawnie 
spłaconą być miała. Wszystkie zobowiązania pły 
nące z tytułu prawa prywatnego powstałe już po 
dniu 1 stycznia 1861, jeżeli nie jest zastrzeżone 
złoto lub zagraniczna moneta srebrna, mają być 
uiszczane w biletach bankowych wedle ich imien- 
uej wartości. W pożyczkach zaciąganych w mo­
necie srebrnej austryackiej, jeżeli procent i kapitał 
zastrzeżone są w srebrze, spłata ich w srebrze odby­
wać się musi. Procenta i kapitał spłacalny pożyczek 
lombardzko-weneckich z lat 1850 i 1859 uiszczane 
będą wedle woli rządu bądź w srebrze bądź w papie 
rach z naddatkiem. Naddatek ten wynosi za czas u- 
płyniony 40"/o, na przyszłość zaś obliczany będzie 
przeciętnie z kursu giełdowego ostatnich dni 30. De- 
pozyta, o ile zwrot ich i procent nie były zastrzeżo- 
ue w srebrze, będą spłacane w papierach z nad­
wyżką. Należytości do skarbu pochodzące z cza­
su przed dniem 1 stycznia 1861 mają być uiszcza 
ae według powyższych zasad ; na przyszłość zaś 
podatki ziemny i domowy mają być w pierwszych 

miesiącach wraz z dodatkami do tych podatków 
zane w srebrze; przez drugie 4 miesiące na 

srebrze a na pól w banknotach; przez trze- 
aś 4 miesiące w banknotach bez nadwyżki, 

iennie zaś muszą być nadal płacone w sre- 
cła i należytości przy ocleniu uiszczane; na 

|ości sądowe nie pobierane w formie stępia; 
i loteryjne, za co też wygrane również wsre 

liczone będą. Zamiast srebra przyjmowane 
w podatkach kupony pożyczki narodowej i 

zek lombardzko-weneckich. Wszystkie inne 
|tki i opłaty skarbowe, taksy, stępie, regalia 

ogą być płacone w banknotach bez nadwyż- 
eż same przepisy odnoszą się do podatków i 
;y tości na rzecz funduszów krajowych, obwo- 
ch i gminnych.
W  duchu przedstawienia Ministra skarbu do 
ści w dniu 17 grudnia uczynionego, N. Pan 
nowił pod dniem 27 b. m., aby w całym ob­
ie monarchii procenta od pożyczki narodowej 
ne były w banknotach z nadwyżką. Postano- 
e to ma być przedłożone do potwierdzenia 
ie państwa na przyszlem jej zebraniu. Rozpo 
enie na niem oparte mówi, że z powodu obe 
i okoliczności i wysokiego kursu srebra, 
spowodowanym się być widzi przerwać tym- 
wo wypłatę procentów od pożyczki naródo- 

srebrze (pożyczka ta ogłoszona była na 500 
nów, a przez barona Brucka puszczoną była 
ieg w ilości 611 milionów). Procenta więc 
adające od dnia 1 stycznia 1860 do dnia 1 

nia 1861, płacone będą w  banknotach z nad 
40% jako przeciętnego kursu ostatnich dni 

aś od tegoż dnia do 1 kwietnia 1861 z takim 
atkiem, jaki się okaże z przeciętnego kursn 
owego 30 dniowego przed terminem. Procen 

obligaeyj wydanych na osoby, które przy 
ją  do zapłaty po pierwszym dniu miesiąca, li- 

będą wedle kursu dziennego. Procenta przed 
Igo stycznia 1860 należne, płacone będą 

ddatkiem 15%.
■ Pest. Lloyd  dowiaduje się z wiarogodnego 
ła, że p. Sehmerling na podstawie wywiady- 
się prowadzonych przez komisarza cesarskie 

Trap. hr. Mensdorff-Pouilly, przedstawił N. Panu 
sebę wcielenia napowrót województwa serb- 
go do Węgier pod warunkami, zapewnienia 
dowości serbskićj na przyszłym sejmie węgier- 
i. Tenże sam dziennik twierdzi, że bar. Ke- 
y kanclerz siedmiogrodzki i hr. Miko guber- 
r> przyjęli pod tym tylko warunkiem urzędy,
Ii unia z Węgrami uważaną będzie jako kwe- 
otwarta, i wyraźnie obaj mieli oświadczyć, że 

sienie ich kraju zawisło od zjednoczenia go 
ęgrami.
Aradu donosi depesza telegraficzna z 28go 
astępuje: Dziś rano o godz. 1 lej nastąpiło 

otwarcie kongregacyi komitatowej. Zgromadzenie 
odbyło się p0d golem niebem na dziedzińcu daw­
nego domu komitatowego. Przewodniczył mu żu 
pan Bohusz. Zaraz po zagajeniu zebrania odczy­
tano spis członków wydziału komitatowego z 400 
osób. Rozprawy szły żywo. Nazajutrz miały się 
ciągnąć dalej. Miasto przybrane było świątecznie, 
a na wieczór zapowiedziano oświetlenie.

Reprezentacya miejska Pesztu uchwaliła 27go 
b. m. adres do N. Pana, w którym oświadcza, iż 
prawa i ustawy z r. 1848 są jedynie legalną pod­
stawą, na którćj się rada gminna Pesztu opierać 
może. Podobnież uchwalono adres do nadwornego 
kanclerza węgierskiego bar. V ay a ,tć j treści, aby 
starał się o wypuszczenie na wolność hr. Włady­
sława Teleki przytrzymanego w Dreźnie i wyda­
nego władzom austryackim; gdyby zaś tenże miał 
być pociągany do odpowiedzialności za postępo­

wanie swoje w r. 1848, wtedy jedynie sądy wę­
gierskie byłyby legalną dla niego instancyą.

C h i n y
Listy z Pekinu do 30 paźd. sięgające a ogło 

szone w dziennikach angielskich podają treść wa­
runków traktatu pokojowego zawartego między 
Chinami a Francyą i Anglią w dniu 24 paździer­
nika. Urzędowa osnowa całego traktatu jeszcze nie 
została ogłoszoną. W dniu następnym, jak  wiado­
mo, podpisany został traktat z Francyą podobne 
zawierający warunki. Treść warunków traktatu 
z Anglią brzmi jak następuje:

W artykule 1 wyraża Cesarz chiński swój żal 
z powodu nieporozumienia które wywołało bój 
pod Taku. Artykuł 2. orzeka, iż poseł angielski 
będzie stale rezydować w Pekinie. Artykuł 3. po­
stanawia, iż Chiny zapłacą Anglii 8 milionów ta 
els (96 milionów zip), to jest dwa razy tyle ile 
naznaczał pokój w Tiensin przed dwoma laty za­
warty, oraz orzeka o sposobie i terminie wypłaty. 
Artykuł 4. post mawia, że prócz portów oznaczo­
nych w traktacie tiensinskim, także port Tiensin 
otwartym będzie dla handlu z cudzoziemcami. Ar 
tykuł 5. pozwala Chińczykom przenosić się z kraju 
do obcych osad, to iest znosi zakaz emigrowania. 
Mocą artykułu 6. odstąpiony zostaje Anglikom 
Kolun. Artykuł 7. zatwierdza traktat w Tiensin 
zawarty i orzeka, że traktat ten będzie natychmiast 
wykonany, również jak  niniejsza dodatkowa kon- 
wencya pekińska. Artykuł 8. zastrzega, iż te wa 
runki tak traktatu jak  dodatkowej konwencyi bę­
dą ogłoszone w calem cesarstwie chińskiera. Ar 
tykuł 9. orzeka, iż Anglicy opuszczą wyspę Czn- 
san i wojska ich wraz z francuzkiemi cofną się do 
Tien-sin, Taku, Tung-szan i Kantonu, i w miej­
scach tych pozostaną, jeżeli to za dobre będą u 
ważały.

Warunki te traktatu roztrząsane są w dzienni 
kach angielskich, a Times i inne dzienniki zado 
wolnione są ze wszystkich, prócz warunku ozna­
czającego małą sumę na wynadgrodzenie kosztów 
wojennych. Nawet zwrócenie Chińczykom wyspy 
Czusan jest w tych dziennikach pochwalane; mó
wjjj 0116 bowiem, i* IpniAi lAat. v łoi mvanu nfrvt
kować an ite/jH U || 
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Kroniki 
Kraków

i miejskich, j( -s- 
miast i całych, 
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stkich najodle 
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Galicyi. Około ^  
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tysięcy osób < 
przybyły wraz
go trz e c h k ro tn il

B e r n  27 grudnia. Rada związkowa przyspiesza 
uzbrojenie i postawienie wojska w stanie obron­
nym. W przyszłym roku odbywać się będą zamiast 
zwykłego zbierania się wojsk, marsze w górach 
w Gryzonach i W allis, łącznie z ćwiczeniami arty- 
leryi w strzelania do celu.

o 7mćj k ilk aseH  
licznym tłumie I  
szeregami p rz lg  
hotel Pollera, j 
krotnym okrży]
P. Smolka p rz 
chodnie i wsz 
wieczorem, bli; 
mu pryw atnym i 
się nad sp isan i®  
sobem przędło 
Odczytano pro] 
w Krakowie p
klaracyi, a  nast 
madzenie zgoii I '  
ten projekt ułc c] 
ny Przez tak z
ni na następnem posiedzeniu przez aklamacyę przyj­
mą lub odrzucą bez żadnćj dyskusyi. Na dzisiaj tyle 
tylko prZy zamknięciu dziennika o całćj tśj ważnej 
czynności nadmieniamy, zostawiając sobie na późni# 
obszerniejszy jćj opis.

Poczty zachodnie niedoszły nas dziś wieczór. 
To co z depesz powyżćj umieszczonych dowiadu­
jemy się, ogranicza się na rzeczach tnałćj wagi.

Ruch węgierski idzie raz rozpoczętą drogą, to 
jest restauruje całą przeszłość z r. 1848 pod wzglę­
dem organizacyi politycznćj i terry tory a Inego skła­
du królestwa. List odręczny cesarski do kanclerza 
siedmiogrodzkiego dziś umieszczony w piśmie na- 
szćrn, dalekim jest od uznania zasady p--łączenia 
Siedmiogrodu z Węgrami, albowiem naznacza temu 
krajowi odrębną organizacyę administracyjną i re- 
prezentacyę sejmową. Co się tyczy iDnj\h krajów 
niegdyś do korony węgierskićj należących, jak  
Chorwacyi ze Słowenią, województwa Serbskiego 
z Banatem, dotąd nic jeszcze urzędownie nie wia­
domo, jakie ma być stanowisko tych krajów wzglę­
dem Węgier. Opinia publiczna objawiona w tych 
krajach przez notablów powołanych do oznajmie­
nia zdania komisarzom cesarskim, nie jest ró­
wnież zgodną; wszelako o ile się zdaje, przewa­
żają glosy za przyłączeniem do Węgier pod wa­
runkami tyczącemi się praw narodowości. Co do 
Dalmacyi, przyłączenie jej do Chorwacyi w tym 
ostatnim kraju tak pożądane, nie znajduje w miesz­
kańcach Dalmacyi dość wyraźnych na jedną lub 
drugą stronę oświadczeń.

Podana przez nas wczoraj depesza telegraficzna 
Paryża z 27go o liście z Turynu do Pays, nie 

była dość jasno ułożoną. Brzmiała ona w jednym 
i  ustępów swych w tych słowach: „Cavour chory 
występuje przynajmnićj tymczasowo z gabinetu 
wzgląd.... opinia.... wybory. .. itd. “ Tymczasem do­
kładniejsza redakcya tćj depeszy brzmi całkowicie 
jak następuje: Pays zamieszcza korespondencję 
/.Turynu, która donosi, żeC arour, który chorym 
jest ciągle, wystąpi przynajmniej tymczasowo 

gabinetu; przewiduje on ze względu na opi­
nię publiczną wybory w duchu garibaldowskim. 
Otóż niejasność telegramu była powodem, że wy­
razy „ wzgląd “ i „opinia“ odniesione zostały do 
wystąpienia Cavoura, a nie do wyborów.

Parowiec Lloyda „Bombay“ przybyły do Trye- 
stu 28go przywiózł z sobą listy i dzienniki z Ca- 
rogrodu z 22go Komisya wysiana do Suliny 
pod przewodnictwem p. Kamerlohera z powodu 
okrętów sardyńskich przewożących kontraban­
dę wojenną do Księstw Naddunajskich, niepowró- 
ciła jeszcze. Na konferencyi odbytej z powodu po­
nowienia traktatów handlowych z Francyą i Angiią, 
oostanowiono zniżyć cło wchodowe od towarów 
francuskich i angielsk ich  na  8% , cło wywozowe 
począwszy od r. 1861 zmniejszać corocznie o 1% .

Ostatnie depesze telegraficzne.
M e d y o l a n  28 grudnia. Dzisiejsza Perseveran- 

za donosi z Turynu z dnia wczorajszego: Z po­
wodu wielkich ofiar, jakich wymagać będzie szturm 

jdo Gaety, choćby równocześnie przypuszczono go 
'od morza, postanowionćm podobno zostało, aby 
po oddaleniu się floty francuskićj, zmusić twierdzę 
głodem do poddania się.

Liczne egzekucje nakazane przez Cialdioiego 
na powstańcach, stłumiają zwolna reakcję. Osta­
tnie doniesienia z Neapolu są wielce zniechęcające: 
jenerał namiestnik nie będzie się zapewne wahał 
|z podaniem się do dymisyi. Prawdopodobnie ksią­
żę Carignan obejmie namiestnictwo, mając przy 
sobie hr. Ponza di S. Martino, a może prędzćj 
jeszcze Ratazzego. Potwierdza się pogłoska, iż  Ro- 
sya oświadczyła, że na przypadek* gdyby flota 
francuska odpłynęła z pod Gaety, okręty wojenne 
rosyjskie posłane będą na obronę fam ilii  królew- 
skićj, aby przeszkodzić bombardowaniu od strony 
.morza; to jest powodem, dla czego flota francu­
ska nie odpłynie z przed Gaety.

Bar. Ricasoli ma być prezesem nowego parla- 
jmentu włoskiego. Ministerynm zaprowadziło bióro 
-prasy, którego zadaniem jest robić wyciągi z najwa­
żniejszych artykułów z gazet włoskich i zagrani­
cznych, by ułatwić rządowi pogląd na opinię pu­
bliczną.

Przegląd poMyozny.
Depesze telegraficzne.

G e n u a  27 grudnia. Jenerał Bixio przybył tu 
z Neapolu wraz z kilkuset garibaldzistami.

P a r y ż  28 grudnia. Porta obstaje przy prawie 
rewizyi okrętów podejrzanych o prowadzenie kon 
trabandy wojennej, a to pomimo że uwolniła przy­
trzymany w skutku tego podejrzenia okręt sar- 
dyński.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.11
P e s z t  30 grudnia godz. 1%  rano. N. Pan za- 

wierdził na podstawie żądań opartych na prawie 
j)UblicznenJ węgierskim połączenie napowrót Wo- 
ewództwa Serbskiego i Banatu Temeskiego z Wę­
grami. Żądania i prawa narodu serbskiego mają 
>yć sformułowane przez deputacyę serbską i wnio­
ski i-h wuiesionemi będą na najbliższy sejm wę­
gierski jako propozycye królewskie.

Od Redakcyi.
Prenumeratorów naszych za granica a 

mianowicie we Francy i, k tó rzy  si? uskar­
ża ją  że ich niedochodzą numera C z a s u  
począwszy od 15go grudnia, zawiada­
miamy, że Ekspedycya nasza w ypraw ia 
ciągle regularnie zamówioną przez urzędy 
pocztowe liczbę egzemplarzy, a  przedsie- 
weźmiemy kroki do władz właściwych 
o zarządzenie śledztwa, kto winien tąj nie- 
regularności w przesyłce.

b ito n i K łobukow ski red ak to r odpow iedzia lny .


